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Premier ZSRR 

opuścił stolicę Francji
| Ma zakończenie wizyiy wspólny komunikat

Problemy prasy 
terenowej tematem 

obrad plenum ZG SDP
Premier Związku Radzieckiego, Kosygin, który przyje­

chał z wizytą oficjalną do Fr ancji 1 grudnia br., odleciał 
z Paryża w piątek 9 bm. o g odz. 8.53 GMT z lotniska Orły.

W czasie swego pobytu we 
Francji premier Kosygin od­
był kilka spotkań w cztery 
c-czy z generałem de Gaulle’- 
em. Najkrótsze takie spotka­
nie miało miejsce w piątek ra­
no w zamku Rambouillet 
przed wyjazdem Kosygina na 
lotnisko.

Na lotnisku Orły żegnali go 
premier Francji Pompidou i 
trzej ministrowie rządu — 
Couve de Murville, Debre i 
Messmer. /

*

Na zakończenie wizyty pre­
miera Kosygina we Francji 
ogłoszono komunikat radziec- 
ko-francuski. Oto jego frag­
menty.

Wizyta we Francji przewodni­
czącego Rady Ministrów ZSRR 
A. Kosygina i rozmowy, które się 
z' tej okazji odbyły, pozwoliły 
znacznie rozszerzyć serdeczne sto­
sunki istniejące między ZSRR i 
Francją oraz przyczyniły się do 
umocnienia konsekwentnie rozwi­
jającej się współpracy radziecko- 
francuskiej. Wizyta jest nowym, 
poważnym wkładem do umocnie­
nia przyjaźni między narodem ra­
dzieckim i .francuskim, do sprawy 
zachowania pokoju w Europie i 
na całym świecie.

Podczas rozmów przedyskuto­
wano problem zwołania w przy­
szłości ogólnoeuropejskiej konfe­
rencji, która rozpatrzyłaby kwe­
stię bezpieczeństwa Europy i u- 
tształtowania współpracy ogólno­
europejskiej.

Świadome ogromnego znaczenia 
nroblemów nuklearnych nie tylko 
jeśli chodzi o nierozprzestrzenia­
nie broni jądrowej, ale również 
w kwestii zakazu jej produkcji i 
likwidacji istniejących zapasów, 
obie strony ponownie uznały, iż 
niezbędne jest, aby mocarstwa 
dysponujące tą bronią rozważyły 
środki które mogłyby zapewnić 
prawdziwe rozbrojenie w tej dzie­
dzinie. ,

i swego uniwersalnego charakte­
ru.

W komunikacie potwierdzono, 
że oficjalne wizyty L. Breżniewa 
i N. Podgórnego we Francji od­
będą się w terminach, które zo­
staną uzgodnione.

W imieniu rządu ZSRR A. Ko­
sygin zaprosił premiera Francji 
G. Pompidou, by przybył do 
ZSRR z wizytą oficjalną w dogod 
nym dla niego terminie. Zapro­
szenie zostało przyjęte. Termin 
wizyty zostanie ustalony kanała­
mi dyplomatycznymi.

Strony z zadowoleniem stwier­
dziły, że 9 listopada 1966 r. w ra­
mach realizacji deklaracji radzlec 
ko-francuskiej z 30 czerwca 1966 
r. podpisano porozumienie o zało­
żeniu bezpośredniej linii łączącej 
Kreml z Pałacem Elizejskim. Uru­
chomienie tej linii w najbliższym 
czasie umożliwi przeprowadzanie 
na najwyższym szczeblu wymia­
ny poglądów i listów w każdym 
wypadku, gdy któraś ze strph 
uzna to za niezbędne. (PAP)

Przedstawiciel NFW
Płd. Wietnamu

w Poznaniu
Do Poznania przybył w pią­

tek stały przedstawiciel Naro­
dowego Frontu Wyzwolenia 
Południowego Wietnamu przy 
Ogólnopolskim Komitecie 
Frontu Jedności Narodu — 
Tran Van Tu. Miłego gościa 
na Dworcu Głównym powitali 
wiązankami biało-czerwonych 
kwiatów przedstawiciele Wo­
jewódzkiego i Miejskiego Ko­
mitetu FJN. (Ik)

W Bydgoszczy rozpoczęło 
się 9 bm. dwudniowe plenum 
Zarządu Głównego Stowarzy­
szenia Dziennikarzy Polskich, 
poświęcone roli prasy tereno­
wej i rozgłośni regionalnych 
oraz dalszym perspektywom 
ich rozwoju. W obradach 
wziął udział kierownik Biura 
Prasy KC PZPR — Stefan Ol 
szowski.

Jak wynika z referatu Pre­
zydium ZG SDP i wprowadzę 
nia do dyskusji, które wygło­
sił przewodniczący bydgoskie 
go Oddziału Stowarzyszenia 
Janusz Garlicki, mamy obec­
nie w terenie 34 dzienniki o 
łącznym dziennym nakładzie 
4.3 min. egzemplarzy, 11 pism 
społeczno - kulturalnych, 21 
czasopism i razet powiato­
wych oraz 100 pism zakłado­
wych; w kraju działa 16 regio 
nalnych rozgłośni radiowych, 
dysponujących w sumie bli­
sko 14 tys. godzin programu 
rocznie.

Osiągnięcia są więc niewąt­
pliwe niemniej prasa tereno­
wa i radio odczuwają jeszcze 
dotkliwe braki w dziedzinie 
bazy technicznej i materiało­
wej. Niedość nowoczesna, a 
częstokroć mocno przestarzała 
baza poligraficzna oraz stu­
dyjna i nadawcza, niedostatki 
papieru — oto podstawowe 
niedociągnięcia.

Referat przytacza dane, 
świadczące o szerokim udzia­
le dziennikarzy w pracy par­
tyjnej i różnych organizacji 
społecznych. (PAP)

WIEIKOPOUKI
Rok XXII 
Wyd. A

Poznań 
sobota, 10. XII. 1966 r.

Cena 50 gr 
Nr 293 (7100)

Syria konfiskuje 
majątek IPC

Administrator rejonu Homs za­
wiadomił Syryjską Agencję Infor­
macyjną, że decyzja rządu syryj­
skiego dotycząca konfiskaty dóbr 
IPC (lraq Petroleum Company) 
została zrealizowana. Suma 
3 743 904 funtów szterlingów, znaj­
dująca się w biurach IPC w Homs 
a skonfiskowana przez władze, od 
powiada wysokości zadłużenia 
IPC wobec skarbu Syrii za okres 
od 1 stycznia do 30 września 1966 
roku. (PAP)

III Krajowy Zjazd Delegatów ZKR
zakończył obrady

Po dwudniowej gospodarczej dyskusji III Krajowy Zjazd 
Delegatów Związku Kółek Rolniczych zakopczył w piątek 
obrady. Zjazd podjął ważne dla dalszego rozwoju tej wiel­
kiej organizacji chłopskiej decyzje.

75 nalotów na DRW w jednym dniu
Nawiązując do wydarzeń w Azji 

południowo-wschodniej, które sta­
nowią — jak podkreśla oświad­
czenie — zagrożenie sprawy poko­
ju, oba rządy wyrażają ubolewa­
nie w związku z sytuacją, której 
powaga jest wynikiem obcej inge­
rencji. Sytuacja ta stwarza rów­
nież zagrożenie wobec sąsiednich 
państw i jest obecnie główną 
przeszkodą w rozładowaniu napię­
cia międzynarodowego a także w 
ustanowieniu trwałych, pokojo­
wych stosunków między licznymi 
krajami.

Związek Radziecki i Francja u- 
ważają, że Organizacja Narodów 
Zjednoczonych powinna działać w 
oparciu o ścisłe przestrzeganie 
zasad i postanowień swojej karty

Trudna sytuacja sajgońskick urzędników

Mimo niesprzyjającej pogody Amerykanie — jak poinfor­
mował rzecznik wojskowy USA — dokonali w czwartek 75 
nalotów na Wietnam Północny, bombardując głównie oko­
lice Hanoi, Hajfongu i Dien Bień Phu oraz pas przy­
brzeżny.

Obradom zjazdu przysłuchi 
wali się: Mieczysław Jagielski 
Józef Ozga-Michalski, Józef 
Tejchma, Zdzisław Tomal, 
Stefan Ignar, członkowie rzą­
du, przedstawiciele instytucji 
i organizacji gospodarczych, 
spółdzielczych, społecznych i 
młodzieżowych działających 
na wsi.

Przemawiał również sekre­
tarz NK ZSL — Zdzisław To­
mal.

Od chwili swego powstania w 
latach 1956—57 kółka stały się 
istotnym instrumentem realizacji 
nowej polityki rolnej wytyczanej 
wspólnie przez PZPR i ZSL — 
stwierdził na wstępie Z. Tomal. —

Dziś kółka rolnicze są już orga­
nizacją masową, powszechną, obej 
mują swą działalnością blisko 90 
proc, wsi, a zasięg ich działania 
j oddziaływania wykracza znacz­
nie poza gospodarstwa, które są 
ich członkami, w coraz szerszym 
stopniu obejmuje całą wieś.

Nawiązując do węzłowych pro­
blemów i zadań rolnictwa oraz 
nowych decyzji kierownictwa 
PZPR i ZSL, które przedstawił w 
swym przemówieniu Władysław 
Gomułka, Z. Tomal podkreślił, że 
rolnictwo dysponuje obecnie sze- 
rokiem zespołem podstawowych 
środków niezbędnych do osiągnię­
cia zaplanowanego poziomu pro­
dukcji.

Następnie sekretarz NK omówił 
najważniejsze zadania rolnictwa 
i scharakteryzował warunki ich 
realizacji, akcentując rolę kółek

rolniczych i kół gospodyń wiej­
skich w ich realizacji. —

Dalszy rozwój rolnictwa wyma­
ga, aby w każdej wsi działało 
kółko rolnicze i koło gospodyń 
wiejskich, aby zgromadziło w 
swych szeregach większość rolni­
ków, zaś profil jego działalności 
w maksymalnym stopniu uwzględ 
niał warunki produkcji i potrzeby 
gospodarstw we wsi.

Na szczególną uwagę i dalsze 
doskonalenie zasługuje rozwój 
usług mechanicznych. Wynika to 
z roli, jaką ma do spełnienia me­
chanizacja w procesie intensyfi­
kacji rolnictwa i w realizacji za­
dań stojących przed nim w latach 
1966—1970. Program rozwoju me­
chanizacji— podstawowy element 
wdrażania postępu w rolnictwie 
— znajduje pełne uzasadnienie nie 
tylko w realizacji bieżących za­
dań w rolnictwie, ale i w zapew­
nieniu wzrostu jego efektywności.

Potencjalna siła kółka rolnicze­
go polega na tym, że działa ono 
bezpośrednio na wsi, w oparciu i 
na rzecz gospodarstwa chłopskie­
go, że rozszerza jego możliwości 
produkcyjne.

Zjednoczone Stronnictwo Ludo­
we wspólnie z Polską Zjednoczo­
ną Partią Robotniczą będzie wa­
szej organizacji udzielać pełnego 
politycznego poparcia, widząc w 
kółkach rolniczych istotny czyn­
nik postępu społecznego i ekono­
micznego wsi polskiej.

chowywania pasz, sprawy remon­
tów maszyn kółkowych i zaplecza 
technicznego kółek, zaopatrzenia 
w nawozy, kontraktacji zbóż oraz 
planów gromadzkich; i roli kółek 
w ich tworzeniu i realizacji.

M. Jagielski, omawiając dotych 
czasowe osiągnięcia w hodowli i 
podejmowane w ostatnich latach 
wysiłki, zmierzające do powięk-; 
szenia pogłowia bydła i jego pro 
du" eyjności, podkreślił, że jesz­
cze nie w pełni są wykorzystywa­
ne rezerwy wzrostu hodowli, 
tkwiące w odchowie cieląt.

Przy powiększaniu i ulepszaniu 
pogłowia bydła najważniejsze jest 
umacnianie własnej bazy paszo­
wej w każdym gospodarstwie,- 
przede wszystkim jak najlepsze 
wykorzystanie zmeliorowanych 
użytków zielonych. Nie wszyscy 
jednak rolnicy doceniają ten wy­
siłek państwa wkładany w melio­
rację, nie dbają o urządzenia me­
lioracyjne. Nie zawsze po zmelio­
rowaniu łąk i pastwisk następuję 
należyty wzrost zbiorów siana i 
to często z winy rolników. Wiele

Dokończenie na str. 2

Ponad 53 mld zł w PKO

W pobliżu Hanoi doszło do 
walki powietrznej między pół- 
nocnowietnamskimi „Migami” 
a samolotami amerykańskimi 
atakującymi stację radarową 
w odległości 10 km na północ­
ny wschód od stolicy DRW.

Szczęście 
w nieszczęściu 

Pilot samolotu transporto­
wego Skandynawskich Linii 
Lotniczych zmarł w czwartek 
na atak serca tuż przed lądo­
waniem w czasie śnieżycy na 
lotnisku Fornebu koło Oslo.

Rzecznik oświadczył, iż w 
ku tej walki żadna strona 
straciła samolotu.

Równocześnie podał on,

to­
nie

że

Drugi pilot zdążył przejąć 
stery
dowal 
minut 
wiózł

wyrównał lot i wylą- 
szczęśliwie w kilka 
później. Samolot nie 

pasażerów. (PAP)

po 25 Latach
1 bm. w 25 rocznicę japońskiego 
a*eku na Pearl Harbour odbyły się 
* Honolulu, na Hawajach uro­
czystości żałobne. Na zdjęciu: 
chwila składania wieńca na cmen 
*a«u, na którym spoczywają za­
bici podczas japońskiego ataku 
kołnierze amerykańscy.

obrona przeciwlotnicza zestrze 
liła amerykański myśliwiec 
bombardujący na przedmie­
ściach Hanoi. Dwa samoloty 
USA zestrzelili partyzanci nad 
Wietnamem Południowym. Je­
dnym z nich był bombowiec 
„b-57”. drugim — samolot od­
rzutowy „supersabre”.

W ciągu pierwszych dwu­
dziestu dni listopada bojowni­
cy południowowietnamskiej ar 
mii wyzwoleńczej wyelimino­
wali z walki w prowincji Thu 
Gaumot 542 oficerów i żołnie­
rzy nieprzyjacielskich w tym 
336 wojskowych amerykań­
skich — donosi VNA powołu­
jąc się na Agencję Wyzwole­
nie.

Dziennik „Than Tiung” pi- 
sze, że 150 tys. urzędników saj 
gońskich żyje w ciągłym stra­
chu o swoją przyszłość. Ostat-

nio — czytamy dalej w tym 
sajgońskim dzienniku — urzęd 
nicy stali się przedmiotem nie­
uzasadnionych ataków. Koła 
rządzące ciągle grożą przepro­
wadzeniem wśród nich czystki.

Jeszcze gorzej przedstawia 
się sytuacja materialna urzęd­
ników. Prasa informuje, że są 
oni zmuszeni przyjmować do­
datkowe prace, aby wyżywić 
rodzinę. Wieczorami pracują 
jako taksówkarze obwożąc 
po mieście cudzoziemców.

PAP

Nad mogiłą 
Mario Alicaty

Przez cały czwartek liczne 
delegacje z Włoch i zagranicy 
przybywały z kwiatami na 
cmentarz, by uczcić pamięć 
wybitnego działacza, członka 
kierownictwa Włoskiej Partii 
Komunistycznej, bojownika 
antyfaszystowskiego, redakto­
ra naczelnego „Unity” Mario 
Alicaty.

W imieniu PZPR, prasy poi 
skiej i zespołu „Trybuny Lu­
du” wieniec złożył jej redak 
tor naczelny Leon Kasman.

PAP

Jako ostatni przemawiał w 
dyskusji min. rolnictwa — 
Mieczysław Jagielski, który u- 
stosunkował się do niektórych 
spraw poruszonych w czasie 
dyskusji zjazdowej.

Mówca skoncentrował się m. Łn. 
na sprawach poruszonych w dy­
skusji zjazdowej. Szerzej omówił 
rozwój hodowli bydła i związane 
z tym sprawy melioracji i prze­

Stan wkładów pieniężnych 
ludności w PKO osiągnął w 
dniu 30 listopada br. kwotę 
53 mld 19 min zł., w tym na 
książeczkach oszczędnościo­
wych 50 mld 695 min zł., a na 
rachunkach bieżących i roz­
liczeniowych 2 mld 324 min 
złotych.

W listopadzie br. wkłady 
wzrosły o 1 mld 28 min zł a 
łącznie w okresie 11 miesięcy 
— o 8 mld 439 min zł. Liczba 
książeczek oszczędnościowych 
zwiększyła się o 147 tys. 
sztuk, a łącznie od początku

5376 uczestników

Zakończenie konkursu 
„Bądźmy zdrowi”

W niedzielę koncert i losowanie nagród

Nowe akcenty

Fot. - CAF - Unifax .

IV Konkurs „Bądźmy zdrowi”, organizowany z okazji „Dni 
Przeciwgruźliczych” przez: Wojewódzki Społeczny Komitet 
do Walki z Gruźlicą, Miejski Społeczny Komitet do Walki 
z Gruźlicą, Wojewódzką Przychodnię Przeciwgruźliczą, Oś­
rodek Walki z Gruźlicą dla m. Poznania oraz redakcję „Gło­
su Wielkopolskiego”, dobiegł końca.

Cieszył się on dużym zainteresowaniem wśród czytelni­
ków. Świadczy o tym liczba nadesłanych kuponów — 5 376. 
Niestety, wiele z nich zawierało nieprawidłowe odpowiedzi. 
Te zgodnie z regulaminem nie wezmą udziału w losowaniu 
nagród. Najwięcej pomyłek było przy pytaniu ostatnim. Pra 
widłowa odpowiedź winna brzmieć: do walki z gruźlicą
mobilizują społeczne komitety. W rezultacie 
odpowiedzi otrzymaliśmy 1 760.

prawidłowych

Jutro, tj. w niedzielę, odbędzie się ostatni akord naszego 
konkursu — losowanie nagród. Nastąpi ono w czasie kon­
certu zorganizowanego o godz. 11.30 w Domu Prasy przy ul. 
Grunwaldzkiej 19.

W koncercie udział wezmą: Zespół Kameralny przy Poz­
nańskim Chórze Chłopięcym pod dyr. Wiesława Kiesera, 
Zespół Muzyczny Romana Pahla — znany już dobrze na­
szym czytelnikom z innych imprez „Głosu” oraz niezawod­
ny — Henryk Derwich.

Jednocześnie w czasie koncertu odbędą się błyskawiczne 
konkursy z nagrodami.

Organizatorzy serdecznie zapraszają uczestników konkur­
su na niedzielną imprezę — wstęp wolny.

Od stycznia 1967 roku Zakład 
Przetwórstwa Wodorostów Mor­
skich w Pucku, jedyny tego ro­
dzaju w basenie Morza Bałtyc­
kiego, po kilkuletnich pracach do 
świadczalnych rozpocznie pro­
dukcję przemysłową agaru. Jest 
to wysuszony iluż różnych gatun 
ków glonów morskich, zawierają 
cy przede wszystkim pektynę. 
Agar jest stosowany w prze­
myśle spożywczym do utwardza 
nia galaret, lodów itp. Ma rów­
nież zastosowanie w przemyśle 
tekstylnym i fotograficznym. Aby 
wyprodukować 10 kg agaru, spe­
cjalnie przystosowany kuter mu­
si skosić z dna zatoki 10 fon wo­
dorostów morskich: morszczynu 
i widliku. Na zdieciu: kuter Puck 
18 przywiózł kolejną partię wo­
dorostów morskich.

CAF - fot. Grabowiecki

POGODA
Jak poda je PIHM — w dniu 

10 bm. przewiduje się zachmurze­
nie o charakterze zmiennym z 
przelotnymi opadami śniegu lub 
deszczu. Temperatura maksymal­
na od plus 1 st. do plus 4 st. Wia­
try umiarkowane lub dość silne.

starej polityki
„Starej polityki nie wyrzucimy 

za burtę”. Oczekiwać należy je­
dynie „rozłożenia szeregu akcen­
tów inaczej i dobitniej”. Taki 
pogląd wypowiedział nowy minis­
ter spraw zagranicznych NRF 
Willy Brandt przed kamerami te­
lewizji zachodnioniemieckiej w 
czwartek wieczorem.

Te stwierdzenia Brandta rozwia 
ły nadzieję tych, którzy przy­
puszczali, że z chwilą objęcia re­
sortu spraw zagranicznych przez 
przywódcę socjaldemokratów na­
stąpi zasadniczy zwrot w tej po­
lityce.

Willy Brandt bronił aparatu 
bońskiego ministerstwa spraw 
zagranicznych przed zarzutami 
konserwatyzmu, wbrew temu, co 
jeszcze do niedawna mówili so­
cjaldemokraci pod adresem tego 
resortu. Podobnie dowodził też, 
że w jego ministerstwie nie wy­
stępuje problem „nieprzezwycię­
żonej przeszłości”, mimo iż pow­
szechnie wiadomo, że w bońskim 
MSZ pracuje wielu starych dyp­
lomatów hitlerowskich. (PAP)



Nagrody 
za długoletnią pracę
Wczoraj w gmachu Prezydium 

"Wojewódzkiej Rady Narodowej w 
Poznaniu odbyła się miła uroczy­
stość wręczenia nagród jubileu­
szowych długoletnim pracowni­
kom tej instytucji. Nagrody pie­
niężne wraz z albumami „Wielko­
polska” wręczył przewodniczący 
Prezydium WRN — F. Szczerbal, 
złożył on również jubilatom ser­
deczne gratulacje oraz życzenia 
dalszej pomyślnej pracy. Nagro­
dzeni zostali ci, którzy przepra­
cowali w prezydium: 10, 15, 
ponad 20 lat. (ad)
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W Indonezji

Polowanie 
na długowłosych 
Wojsko i policja indonezyj­

ska zorganizowała w piątek 
polowanie na długowłosych 
na ulicach Djakarty. Zwolen­
nicy mody beatlesowskiej, nie 
którzy na skuterach zaczęli 
uciekać, kiedy ujrzeli patrele 
policyjne i wojskowe z nożycz 
kami gotowymi do akcji. Żoł­
nierze zaczęli strzelać na po­
strach.

Noszenie długich włosów i 
muzyka bigbeatowa jest zaka­
zana w Indonezji od paździer 
nika 1964 roku. (PAP)

Przedstawiciele Chin
bez pełnomocnictw

Z obrad Rady Generalnej SFZZ

Na posiedzeniu XVI sesji Rady Generalnej ŚFZZ sekre­
tarz generalny federacji, Louis Saillant, zreferował prace 
komisji do spraw zmian w statucie ŚFZZ.
Następnie zabrał głos przed­

stawiciel Chin, który zażądał 
gruntownej zmiany statutu, a 
w rzeczywistości jego likwi­
dacji. Kiedy zaczął on powta­
rzać swoje zwykłe oszczercze 
wypowiedzi pod adresem ra­
dzieckich związków zawodo­
wych, H. Warnke, który prze­
wodniczył obradom, odebrał 
mu głos. Jednakże przedstawi­
ciel Chin nie opuścił trybuny 
i nadal przemawiał przy wy­
łączonych mikrofonach. Ogło-; 
szono dłuższą przerwę, po któ­
rej przewodniczący udzielił 
głosu Louis Saillantowi.

Louis Saillant zakomuniko­
wał, że członkowie Prezydium 
Rady Generalnej ŚFZZ usiło­
wali przeprowadzić rozmowy 
z przedstawicielami Chin, do­
magając się, by brali normal­
ny udział w pracach sesji. 
Przedstawiciele chińscy o- 
świadczyli jednakże, że będą 
czynić wszystko co zechcą.

• W Domu Książki na narożni­
ku ul. ul. Kilińskiego i Dzierżyń­
skiego wybuchł na zapleczu pożar, 
który dzięki Interwencji Straży, 
natychmiast ugaszono.

O Na ul. Ogrodowej 70-letni 
A. S. na śliskiej jezdni złamał 
nogę.
• Z dachu domu na ul. Mogi­

leńskiej z wysokości ok. 3 metrów 
spadła 34-letnia M. B. Lekarz 
Pogotowia stwierdził wstrząs móz- 
ggu i ogólne obrażenia.

W mieszkaniu przy ul. Zawa­
dy 4, 70-letnia M. A. spadła z krze 
sła doznając rany ciętej potyli- 
licy. (t)

III Zjazd ZKR zakończył obrady
Dokończenie ze str. 1

do zrobienia mają w tej dziedzi­
nie kółka rolnicze — podobnie 
jak i w upowszechnianiu budowy 
silosów i produkcji kiszonek.

Następnie M. Jagielski wskazał 
na coraz lepsze wyniki w eksplo­
atacji sprzętu rolniczego oraz po­
informował podejmowanych
przez Ministerstwo Rolnictwa kro 
kach, zmierzających do stałego 
podnoszenia poziomu usług POM 
dla kółek rolniczych.

Podkreślając, że międzykółko- 
we bazy stanowią — jak wykaza­
ła praktyka — najbardziej racjo­
nalne rozwiązanie w dziedzinie 
mechanizacji gospodarstw chłop­
skich, M. Jagielski zwrócił uwa­
gę, że większość sprzętu znajduje 
się jednak nadal w kółkach i dla 
właściwej jego eksploatacji ko­
nieczne jest zapewnienie systemu

iHiimnnHiiiiiiimmiiiinfiiiiiiiimiiiiiiiiimnł
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ooracował Janusz Marchlewski

Nowe warunki ratalnych zakupów
Bez LolegeL w sklepach meblowych???

Sprzedaż mebli wzrasta wprawdzie z roku na rok, ale mi­
mo to klienci nadal mają kłopoty z ich wyborem. Trudnoś­
ci pogłębia wielkie nasilenie zakupów w końcu roku. Han­
del, mimo zabiegów czynionych w fabrykach — nie może 
zapewnić sobie zapasów, które byłyby wystarczające w je­
sienno-zimowym szczycie sprzedaży.
W tej sytuacji Centrala 

Handlu Meblami zamierza 
wprowadzić zmiany, które po 
winny usprawnić zaopatrzenie 
i dogodzić większości przysz­
łych nabywców.

Przede wszystkim opraco­
wano projekt wprowadzający 
nowe warunki zakupów ratal­
nych. Skorzystają na tym ci, 
którzy zdecydują się na na­
bycie mebli w pierwszej poło­
wie roku. Większość (70 proc.) 
krajowych mebli będzie moż­
na kupować — w terminie od 
1 stycznia do końca lipca — 
wpłacając tylke 5 proc, war­
tości. Reszta spłacana będzie 
w 24 miesięcznych ratach. W 
II zaś półroczu pierwsza wpła 
ta przy zakupie ratalnym wy 
niesie 15 proc., a reszta mo­
że być rozłożona na 18 rat.

Podczas sprawdzania ich peł­
nomocnictw okazało się, iż tyl­
ko jeden z delegatów chińskich 
jest zastępcą członka Rady 
Generalnej, a pozostali nie fi­
gurują w spisie członków 
rady.

W imieniu Prezydium Louis 
Saillant zaproponował, by nie 
dopuszczać przedstawicieli 
Chin do udziału w dalszych 
obradach sesji.

Propozycja ta wywołała 
gwałtowny sprzeciw i próby 
zakłócenia normalnego prze­
biegu obrad ze strony przed­
stawicieli albańskich.

Delegat Urugwaju udzielił 
ostrej odpowiedzi przedstawi­
cielom Chin. Nie ścierpimy 
oszczerstw pod adresem Związ 
ku Radzieckiego i ŚFZZ — 
oświadczył. Mówca poparł pro­
pozycję Prezydium Rady Ge­
neralnej.

Propozycję tę poparli rów­
nież przedstawiciele Czecho­
słowacji, Mongolii, Włoch i in­
ni. Niektórzy delegaci wypo­
wiedzieli się przeciwko propo­
zycji.

Po dyskusji sprawę poddano 
pod głosowanie. Przytłaczają­
ca większość delegacji głoso­
wała za propozycją Prezydium 
Rady Generalnej.

W dalszym ciągu obrad 
kontynuowano dyskusje nad 
pierwszym punktem porządku 
dziennego — referatem Pier- 
re’a Gensous.

Przedstawiciele Chin nie 
brali udziału w posiedzeniu. 
Delegacja albańska opuściła 
salę jeszcze podczas przedpo­
łudniowego posiedzenia. (PAP)

obsługi technicznej jak najbar­
dziej zbliżonego do tego, który 
można stosować w bazach. Z tego 
względu wprowadza się obowiązek 
systematycznych przeglądów trak 
torów w punktach zorganizowa­
nych przez POM-y. Jednocześnie 
podwyższono z 3 do 5 proc, boni­
fikatę dla kółek rolniczych, któ­
re uzgadniają terminy dostaw 
maszyn do warsztatów POM i prze 
strzegają zasady prawidłowej 
ploatacji sprzętu.

Nawiązując do głosów w 
skusji poruszających sprawy 

eks

dy-
za-

opatrzenia w nawozy sztuczne, 
M. Jagielski wskazał na rolę kó­
łek rolniczych w zapewnieniu rac 
jonalnego i jak najbardziej sku­
tecznego wykorzystania wzrastają 
cych dostaw, wypowiedział si£
przeciwko 
nia kółek

tendencji do obarcza- 
funkgją dystrybutora

organizacjiwysiłków
nawozów. Właściwa droga — to 
połączenie wysiłków organizacji 

z wysiłkami kółek roihandlowej 
niczych. GS-y powinny pomagać 
kółkom w tym zakresie, wykorzy­
stując transportowe usługi kółek, 
należy organizować sprzedaż na- 

wsi. alewozów na miejscu.
hez obarczani zarządu kółka 
funkcjami handlowymi.

Dotyczy to mebli tzw. pow­
szechnych. Natomiast zasady 
te, w odniesieniu do mebli o 
okleinach orzechowych i na 
wysoki połysk przedstawiają 
się następująco: pierwsza 
wpłata 30 proc, wartości i 13 
rat. Natomiast w II półroczu: 
50 proc, i 12 rat. Meble z im­
portu będą sprzedawane na 
raty po wpłacie 50 proc, war­
tości (18 rat miesięcznych), 
a wersalki węgierskie i NRD- 
owskie na warunkach 50 proc, 
pierwsza wpłata, reszta na 12 
rat.

Innowacją — już wprowa­
dzoną dla ułatwienia zaku- 
pów są zapisy na typy
mebli najbardziej poszukiwa­
nych (np. komplety stołowe 
typ 1050, komplety kombino- 
wane „Jerzy’ ,Atos” i ka-
napy „Finka”). Wyznaczone 
sklepy przyjmują zgłoszenia 
klientów na dwa tygodnie 
przed każdym kwartałem i 
mają zamówienia realizować 
w miarę napływu towarów z 
fabryk, a więc w ciągu trzech 
miesięcy. Klienci — powiada­
miani listownie o nadejściu 
mebli — będą mogli dokonać 
zakupu w ciągu 4 dni.

Są też inne zmiany od daw­
na oczekiwane przez klientów. 
Sklepom nie wolno ekspono­
wać mebli, których nie ma w

Bez angielskie! flegmy...

Najburzliwsza 
z debat

Korespondent PAP donosi: 
zakończona w nocy z czwartku 
na piątek debata rodezyjska 
będzie niewątpliwie jedną z 
najburzliwszych debat bieżą­
cego parlamentu brytyjskiego. 
Wzajemne ataki konserwaty­
stów i labourzystów w sprawie 
rebelii Smitha, ostre oskarże­
nia osobiste przywódców obu 
partii, potęgowane okrżykami 
aprobaty i dezaprobaty ze stro 
ny popleczników partyjnych, 
doprowadzały w Izbie Gmin 
niemal do tumultu.

Do tego zamieszania między­
partyjnego dochodziło jeszcze 
zamieszanie wewnątrzpartyj­
ne, gdyż jak wykazało zwycię­
skie dla Wilsona głosowanie, 
żadna z trzech głównych partii 
brytyjskich nie była zgodna 
w kwestii rodezyjskiej,

Wzajemne oskarżenia przy­
wódców obydwu partii były 
najcięższego kalibru. Wilson 
stwierdził m. in., że ta debata 
najpełniej dowodzi wielkiego 
zróżnicowania, jakie istnieje 
między obu głównymi partia­
mi politycznymi w W. Bry­
tanii.

Każdemu z was, (konserwa­
tystów) — stwierdził premier 
— bardziej zależy na usunięciu 
legalnego rządu w W. Brytanii 
niż nielegalnego reżimu w Ro­
dezji.

Konserwatyści z kolei oskar­
żali Wilsona, że swą polityką 
pełną wybiegów i niekonsek­
wencji sprowadza na kraj 
straszliwe niebezpieczeństwa.

Minister Rolnictwa zaakcento­
wał również ważną rolę kółek 
rolniczych w kontraktacji.

W zakończeniu swego wystąpie­
nia min. Jagielski stwierdził, że 
nowy okres, który otwiera w dzia 
łalności kółek rolniczych III Kra­
jowy Zjazd, będzie się charaktery 
zował zwiększonym udziałem 
w rozwiązywaniu podstawowych 
problemów rolnictwa, a zwłaszcza 
problemu ^bożowo - paszowego. 
Realizacji tych zadań sprzyjać bę­
dą zwiększone, bo sięgające w o- 
becnym 5-leciu 22 mld. zł., środki 
którymi dysponować będą kółka 
rolnicze, stale rosnące doświad­
czenia aktywu kółek oraz pomoc 
partii politycznych i państwa. Na 
pomoc tę za”'sze mogą liczyć 
chłopscy działacze oddani sprawie 
postępu w naszym rolnictwie.

Pod koniec drugiego dnia 
obrad delegaci wybrali nowy 
zarząd Centralnego Związku 
Kółek Rolniczych, Radę Głów­
ną Kół Gospodyń Wiejskich i 
Główną Komisję Rewizyjną. 
Prezesem Zarzadu CZKR zo­
stał ponownie Franciszek Ge- 
sing. (PAP)

magazynie. Wszystkie pawi­
lony meblowe i duże sklepy 
będą miały od nowego roku 
specjalnych pracowników, któ 
rych obowiązkiem będzie wy­
czerpujące informowanie o 
aktualnych i najbliższych dos 
tawach. Będzie również moż­
na, u każdego sprzedawcy, za­
pisać się na sprzęty spodzie­
wane w sklepie w najbliż­
szych dniach, a personel ma 
obowiązek powiadomić klien­
ta telefonicznie, że wybrany 
przez niego wzór można już 
nabyć. Warto przy okazji po­
wiedzieć, że zaostrzono rygo­
ry wobec sprzedawców. W 
przypadkach 
obsługi będą 
pracy.

Obszerny 
który ma na 

nieodpowiedniej 
oni zwalniani z

program OHM, 
względzie likwi-

dację kolejek i udoskonalenie 
handlowych usług w tej bran­
ży, zawiera jeszcze dalsze pro 
jekty zmian. Mówią one m. 
in. o specjalistycznych skle­
pach sprzedaży mebli kuchen­
nych, tapicerskich i segmen­
towych, co ma umożliwić peł­
ny wybór. Następną nowością 
jest rozwój sieci sklepów ko­
misowych. W 1967 r. przybę­
dzie ich 23. (PAP)

Przeciw rozrzutnej gospodarce
paliwami i smarami
Omówienie uchwały KER&S |

Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów podjął uchwałę o 
usprawnieniu gospodarki paliwami płynnymi.
Chodzi o zapewnienie pra­

widłowej eksploatacji zuży­
wających paliwa (w tym pro­
dukty naftowe) maszyn i urzą 
dzeń, a równocześnie — o u- 
zyskanie oszczędności paliwo 
wych. Jest to dla gospodarki 
ważny problem ieśli się zwa 
ży, że w ub. roku zużyliśmy 
4,8 min ton produktów nafto­
wych, a w 1970 r. zużyjemy 
ich 8,6 min ton. Wartość tych 
surowców sięga miliardów zło 
tych; na ich import wydaje- 
rhy kilkaset milionów zł. dew. 
rocznie.

Tymczasem, jak się oblicza, 
wiele jest w tej dziedzinie 
marnotrawstwa. Maszyny nie 
odpowiednio smarowane nisz­
czą się szybciej i zużywają za 
dużo paliw i energii. Co gor­
sza: w większości zakładów 
nie ma dokładnych instrukcji, 
mówiących jakich olejów i 
smarów należy używać, aby za 
pewnić właściwą eksploata­
cję. Rozrzutnie gospodaruje 
się również paliwami płynny­
mi.

Uchwała zmierza do usunię­

Festiwal 
/.wiązków Zawodowych

Ogólnopolski przegląd 
orkiestr w Poznaniu
W niedzielę o godz. 11 w sali 

Klubu ZNTK przy ul. Robo­
czej 4 rozpoczyna się dwudnio 
wy ogólnopolski przegląd or­
kiestr dętych związków zawo­
dowych. Jest to uwieńczenie 
jednej z wielkich imprez związ 
kowych, podjętych dla uczcze­
nia Roku Kultury Polskiej i 
zbliżającego się VI Kongresu 
Związków Zawodowych, który 
odbędzie się w maju przyszłe­
go roku. Koncert poznański po 
trwa do południa poniedział­
kowego. Rolę gospodarza pełni 
WKZZ i Klub ZNTK.

Na przeglądzie w Poznaniu 
usłyszymy 19 orkiestr z woje­
wództw centralnych i północ­
nych. O wysokim poziomie ze­
społów wielkopolskich świad­
czy udział 10 orkiestr z nasze­
go województwa. Drugi ogól­
nopolski popis odbędzie się w 
Katowicach w przyszłą sobotę 
i niedzielę. Oceniać będzie to 
samo jury,/któremu przewod­
niczy prof. L. Kurkiewicz i w 
którym Wielkopolskę reprezen 
tować będzie H. Beimcik. (p)

W NRF- większe podatki
Rząd zachodnioniemiecki po 

stanowił zwiększyć podatki za 
benzynę i niektóre rodzaje 
win w celu zbilansowania no­
wego budżetu. (PAP)

Afery Dallas ciąg dalszy

Dalsze dowody fałszerstwa FBI 
i Komisji Warrena

W środę ukazała się „prywatnie” (tzn. w ograniczonym na­
kładzie i tylko na bezpośrednie zamówienie u autora) nowa 
książka Nerolda Weissberga. tutora jednej z najbardziej 
druzgocących krytyk Raportu Warrena. Nowa książka nosi 
tytuł „Whitewash II” i idzie prawdopodobnie dalej niż ja­
kakolwiek z opublikowanych dotychczas krytyk Komisji 
Warrena.
Weissberg ustalił m. in., że 

FBI z całą świadomością sfał­
szowała jeden z kluczowych 
dowodów ukazujący całą sce­
nę zabójstwa. FBI stwierdziła 
mianowicie w raporcie krymi- 
nologicznym dla Komisji War­
rena, że kamera Zaprudera by 
ła nastawiona na szybkość 24 
kadrów na sekundę, co skłoni­
ło komisję do ustalenia, że 
strzały oddane do wozu prezy­
denckiego padły w ciągu 5 se­
kund. Tymczasem Weissberg 
udowodnił, że kamera Zapru­
dera nastawiona była na 16 ka 
drów na sekundę, co powodu­
je, że cała scena oddania strza­
łów musiała się rozegrać w cią
gu maksymalnie 3,5 sekundy, kuratury „dla przeniesienia jej 

do archiwów państwowych”, 
co pozwala sądzić, że FBI po-

Jest to — nawet w myśl ra­
portu FBI oraz ustaleń Komi­
sji Warrena — czas zdecydo­
wanie za krótki dla oddania 
trzech strzałów z powtarzalne- 

cia tych nieprawidłowości. Mó 
wi się w niej o konieczności 
wprowadzenia bodźców finan 
sowych za oszczędną gospodar 
kę paliwami, olejami mineral­
nymi i smarami oraz kar za 
istotne zaniedbania. Wiele u- 
wagi poświęcono problemom 
podniesienia kwalifikacji pra­
cowników, odpowiedzialnych 
za te sprawy. Uporządkowa­
nie dokumentacji zużycia pa­
liw i smarów, właściwe wyko 
rzystywanie produktów naf­
towych, wprowadzenie odpo­
wiedniej kontroli — oto nie­
które ważniejsze postanowie­
nia uchwały. (PAP)

Ludobójca Reinefarth 
musi być ukarany

19 tomów, 44 skoroszyty, 2 albu­
my zdjęć, protokoły zeznań 360 
świadków polskich i tysiąca świad 
ków niemieckich i austriackich 
składają się na kartotekę zbrod­
niczej działalności Heinza Reine­
fartha, osławionego kata Warsza­
wy. Materiały te są w dyspozycji 
prokuratury we Flensburgu 
(NRF). Główna Komisja Badania 
Zbrodni Hitlerowskich w Polsce 
dostarczyła 1985 fotokopii doku­
mentów — są to materiały o bez­
spornej wartości dowodowej, do­
tyczące zbrodni dokonywanych 
przez podległe Reinefarthowi jed­
nostki hitlerowskie w czasie Po­
wstania Warszawskiego.

Dla prokuratury we Flensburgu 
cały ten przekonujący i bogaty 
materiał dowodowy okazał się je­
szcze niewystarczający i „z braku 
dowodów winy” umorzyła ona 
śledztwo przeciwko winnemu 
zbrodni ludobójstwa, hitlerow­
skiemu generałowi.

Równolegle ze słowami oburze­
nia i protestu społeczeństwa, Za­
rządy Główne Zw. Bojowników o 
Wolność i Demokrację oraz Zrze­
szenia Prawników Polskich zorga­
nizowały w piątek w Warszawie 
konferencję informacyjną z udzia­
łem przedstawicieli prasy central­
nej i akredytowanych w Polsce 
korespondentów prasy zagranicz­
nej i przedstawicieli instytucji 
naukowych i społecznych, na któ­
rej przedstawiono najważniejsze 
dokumenty świadczące o zbrodrii-
czej działalności Reinefartha. / 

PAP

Zle trafili...
w 

dwaj 
nocą

Buxtehude koło Hambyrga 
młodzi bandyci zaatakowali 
samotnego przechodnia, gro­

żąc mu nożami i domagając się 
wydania pieniędzy.

Trafili jednak źle: ofiarą napa­
du okazał j się robotnik z Jordanii, 
który /był w swoim kraju mi­
strzem boksu w wadze półcięż­
kiej. Pobił więc dotkliwie obu 
napastników, którzy jak niepysz 
ni musieli uciekać na motocyklu.

Odnaleziono ich bez trudu we­
dług szczególnych znaków: jeden 
miał mocno podbite oko, a drugi 
rozkwaszony nos. (PAP) 

go karabinu „carcano”. Jeśli 
ustalenie Weissberga odpowia­
da prawdzie — nie ulega już 
wątpliwości, że strzelających 
było więcej niż jeden.

To, że odkrycie Weissberga 
dotyka nader dla FBI śliskiego 
gruntu, świadczyć może go­
rączkowa reakcja FBI, władz 
prokuratorskich USA i pew­
nych nieokreślonych sił w sa­
mym Dallas. Kamera Zaprude­
ra znajdowała się po zakończę 
niu śledztwa, w Muzeum Hi­
storycznym firmy Bell and 
Howell, produkującej amator­
skie kamery filmowe. 7 bm. 
rano została ona „zabrana” 
przez urzędnika federalnej pro 

stąpi z kamerą tak samo jak z 
wieloma innymi dowodami ma 
terialnymi śledztwa, np. z prze 
dnią szybą wozu prezydenc­
kiego, która została wymonto­
wana i zniszczona w ciągu kil­
ku godzin po zamachu, czy z 
rezultatem testu parafinowego 
dłoni Oswalda itp.

W nowej książce Weissberga 
znajdują się również nowe do­
wody, że FBI najprawdopodob 
niej sfałszowała zdjęcie pra­
cownika składnicy księgar­
skiej, Billa Lovelady, który 
znajduje się w oknie składnicy 
na moment przed zamachem, 
na jednym z istniejących 
zdjęć.

Książka Weissberga sta­
nowi nie tylko jakościowy 
krok naprzód „drugiej fali”, 
ale przynosi tyle poważnych 
zarzutów przeciw FBI, że na­
leży się spodziewać ostrej reak 
cji ze strony Hoovera. Warto 
dodać, że książka Marka Lane 
„Rush to judgement” już przez 
piąty tydzień utrzymuje się na 
pierwszym miejscu listy best­
sellerów, jakkolwiek nie uka­
zała się jeszcze w wydaniu kie 
szonkowym. Dotychczas wy­
dawca sprzedał z górą 210 tys. 
egzemplarzy, co na stosunki 
amerykańskie jest niezwykłym 
sukcesem. Wydawca liczy się z 
możliwością wypuszczenia wio 
sną przyszłego roku wydania 
kieszonkowego o nakładzie pół 
milionowym. Sukces tej książ 
ki dostarczy Markowi Lane wy 
starczających środków finan­
sowych dla prowadzenia dal­
szego śledztwa. (PAP)

Ambicja
Służba ruchu drogowego w Mia­

mi zatrzymała sześcioosobowy sa­
mochód, ponieważ był on zbyt 
przeładowany, przewoził bowiem 
23 dzieci i towarzyszącą im nau­
czycielkę.

Przed sądem wydziału drogo­
wego nie dawano wiary doniesie­
niom policji, twierdząc, że nie­
możliwe jest umieszczenie w sześ­
cioosobowym samochodzie tylu pa 
sażerów — nawet małych. Oskar­
żona nauczycielka poczuła się do€ 
knięta w swej ambicji. Sprowa­
dziła więc wszystkie te dzieci i 
zademonstrowała, że może je po­
mieścić w swym wozie.

Mimo to została skazana na 
grzywnę 50 dolarów. (PAP)

Radziecki archeolog 
w Poznaniu

Od kilku dni przebywa W 
Poznaniu znany radziecki ar­
cheolog, członek Instytutu Ar­
cheologii Akademii Nauk 
ZSRR — prof. Jurij Władimi- 
rowicz Kucharenko. Gość z Mo 
skwy nie po raz pierwszy od­
wiedza nasze miasto. Tym ra­
zem przybył tu w związku z 
niedawno przez siebie napisa­
nym podręcznikiem dla stu­
dentów archeologii w Związku 
Radzieckim. Jest to pierwsza 
tego typu praca w ZSRR. Pod­
ręcznik jest ilustrowany i 
wiera ponadto krótki słowo1" 
czek archeologiczny rosyjsko- 
polski i polsko-rosyjski. Pracę 
prof. Kucharenki recenzuje o- 
becnie dyrektor Muzeum Ą 
cheologicznego w Poznani, 
prof. dr Józef Kostrzew® • 
Wczoraj prof. Kostrzewski 
pracownicy Muzeum sPot<m 
się z radzieckim naukow^ce2 „GŁOS WIELKOPOLSKI” A
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Dokąd zdąża rolnictwo?
- Wteś wytwarza tylko 20 procent dochodu narodowego; 

produkcja czysta 10 milionów iudzi zatrudnionych w rol­
nictwie jest trzykrotnie mniejsza> a dochód osohist 3Q 
procent nizszy w rolnictwie niz w przemyśle - mówią jedni
- Nie wydaje su> sensowne twierdzenie, że rolnik tworzy 

tylko jedną trzecią nowej wartości w stosunku do tego co 
robotnik w przemyśle. W zestawieniach statystycznych 'po­
sługujemy się bowiem me pojęciem wartości, lecz cenami. 
To układ relacji cen między obu tymi działami zaciemnia 
obraz udziału rolnictwa w tworzeniu produktu społecznego_  
odpowiadają inni.

Rolnictwo nasze wniosło 
określony wkład w 
dzieło uprzemysławia­

nia kraju, przez szereg lat roz 
wijało się, dawało przyrosty 
produkcji, przy minimalnych 
środkach otrzymywanych z
przemysłu.

Rolniczy dorobek Polski — acz­
kolwiek nie tak może błyskotli­
wy, jak niektórych gałęzi prze­
mysłu — jest na pewno godny 
uwagi. Dotyczy to zwłaszcza o- 
statnich lat. Przed wojną zbie­
rano w Polsce rocznie około 13,2 
min. ton czterech zbóż. W latach 
1*54—57 zbierano o milion ton 
mniej. Dopiero w okresie 1958—61 
średnie zbiory osiągnęły 14,3 min. 
ton, a w latach 1962—65 wzrosły 
do 14,9 miln. ton. W tej pięcio­
latce planujemy dokonać skoku 
największego: rok 1970 powinien 
przynieść z naszych pól od 17,4 
do 18,3 miliona ton ziarna. Ozna­
cza to, że co roku średnie plony 
powinny wzrastać z każdego hek­
tara od 60 do 80 kilogramów. Za 
tym zadaniem stoi program na­
wozowy, mechanizacyjny, nasien­
ny, hodowlany, inwestycji budo­
wlanych, a także kompleks za­
gadnień związanych ze skupem, 
magazynowaniem i przetwórstwem 
wzrastającej z roku na rok masy 
płodów rolnych.

Jak na tle wskaźników ogól­
nokrajowych przedstawia się 
udział rolnictwa wielkopol­
skiego? Jaka jest jego ranga 
i rola w jednym z najważ­
niejszych zadań gospodarczych 
— stopniowej likwidacji im­
portu zbóż?

Województwo poznańskie, 
dysponujące 9,3 procenta kra-

iiiii

jowych użytków rolnych do­
starczyło w roku 1965: 14 pro­
cent zbóż, 12 procent ziem­
niaków, 17 procent buraków 
cukrowych, 13,6 procent żyw­
ca, 15,1 procent mleka. Śred­
nia wysokość plonów czterech 
zbóż podniosła się w okresie 
minionych 5 lat o ponad 3 
kwintale z każdego hektara 
(w kraju o ponad 2 kwintale) 
i w roku 1965 osiągnęła po­
ziom 21,5 q/ha (w kraju — 
19,1 q). Dla porównania: opol­
skie — 21,4, bydgoskie — 22,8, 
łódzkie — 19,6, warszawskie 
— 18,6, szczecińskie — 20,2, 
rzeszowskie — 17,2.

Pozytywnym zjawiskiem jest 
stabilizacja plonów wszyst­
kich roślin uprawnych. Mamy 
więc wyraźne, wymierne suk­
cesy w realizacji programu 
zbożowego. Mają one przy 
tym charakter stałej ten­
dencji.

W hodowli na podkreślenie 
zasługuje przede wszystkim 
wzrost obsady inwentarza we 
wszystkich sektorach gospo­
darki rolnej. Największą dy­
namikę wzrostu osiągnęliśmy 
w trzodzie chlewnej (100,7 
sztuk na 100 ha). W chowie 
bvdła, którego obsada wynosi 
50,8 sztuk na 100 ha, pozytyw­
nym zjawiskiem ostatnich lat 
jest odmłodzenie i postępują­
ce odgruźliczanie stada. Porów

nując nasze wyniki hodowla­
ne z innymi województwami 
należy stwierdzić, że np. Opól 
szczyzna wyprzedza nas w ho­
dowli bydła (63,8 sztuk na 100 
ha), lecz pozostaje w tyle w 
liczebności trzody (82,8 sztuk 
na 100 ha). Nasi sąsiedzi z pół­
nocy „odstają” w rogaciźnie 
(45,8 sztuk na 100 ha) i w trzo­
dzie (81,1 na 100 ha). Odpo­
wiednie wskaźniki dla szcze­
cińskiego wynoszą: 41,5 i 51,4, 
warszawskiego — 43,2 i 82,1, 
rzeszowskiego 59,3 i 47,8.

Jaki jóst uzyskany w tej 
chwili poziom polskiego rol­
nictwa? Jakie zajmiemy miej­
sce w światowej tabeli?

Przeciętna produkcja mięsa na 
głowę ludności wyniosła w Pol­
sce w roku 1961 52 kg. Tyle samo 
przypadało w NHF. światowy re­
kord należy do Nowej Zelandii — 
318 kg. Francja uzyskała 60 kg, 
Dania — 198, Czechosłowacja — 64, 
NRD — 62, Węgry — 43 kg.

Pszenicy zbiera się średnio na 
swiecie 12,7 kwintala z ha. Polski 
rekord wydajności z roku 1965 wy­
nosił 20,6 q. Najwyższe plony w 
świecie w roku 1964 miała Holan­
dia — 47,2 q; tuż za nią Dania — 
42,3 q. We Francji uzyskano w 
tym samym roku 31,5 q, w NRF 
— 38,1 Q, w Czechosłowacji — 22 q, 
w NRD — 31,1 q, na Węgrzech — 
18,5 kwintala.

Prawdziwą potęgą jesteśmy w 
produkcji ziemniaka. W uzyski­
wanej masie tego produktu wy­
przedza nas tylko ZSRR. Za nami 
idą Chiny, NRF i Francja. Prze­
ciętne plony roku ubiegłego w 
skali światowej wyniosły 121 kw. 
W Polsce — 154 kw. (w Wielko- 
polsce — 197 kw., w Opolskiem — 
126 kw., w Rrzeszowskiem — 118 
kw.). Daleko nam jednak do po­
ziomu Danii (211 q, czy NRF 231 
q/ha).

Ktoś powiedział, że kultura 
rolna i ogólna wkracza na 
wieś przewodami elektrycz­
nymi i po utwardzonej drodze. 
W Polsce elektryczność ma 
obecnie 75,4 procent gospo­
darstw chłopskich. W woj. po­
znańskim — około 76 procent.
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Skok to ogromny, jeśli przy- । 
pomnieć, że w roku 1950 było 
zelektryfikowanych niecałe 20 
proc, zagród. Do końca bieżą­
cej pięciolatki dzieło elektry­
fikacji wsi ma zostać w na­
szym kraju w zasadzie zakoń­
czone.

W 1965 roku rolnictwo Dol­
skie miało około 123 tysiące 
traktorów, z czego na woje­
wództwo poznańskie nrzv- 
nadało ponad 16 tysięcy. Prze­
ciętnie na jeden traktor orzy- 
nąda w kraju około 160 hekta­
rów użytków rolnych (w Wiel- 
kopolsce — 118 ha), gdy tym­
czasem w Czechosłowacji — 33 
ba. w NPD — 45 ha. w Be1e,H 
— 16 ha. na Węgrzech — 102 
ha, w NPF — 8 ha. Mechanicz 
ne rumaki stanowią w naszym 
kraju dopiero 25 procent zaso­
bów siły pociągowej.

No i nawozy — bilet wizv- 
cywilizacji rolnej. W 

1°38 roku wysiewano w Polsce 
^koło 6 kg NPK na hektar, 
n-rieąjęć lat temu — 38 k». W 
i°65 r. — 72 1 kg (w Poznań- 
'Hem — 1 kp). A wiec po-
step szybki, lecz mimo to do- 
-<«m zużvHa jeszcze niski. 
Dzięki wielkimi ofensywie na- 
s-poo nrzemvsłu chemicznego 
wskaźnik nawożenia mineral­
nego no^niesje sie nod koniec 
pięciolatki do 134 k® npk na 

bekta*- (w Wielkonolsce 
Hn 170 ke). Dla porównania: w 
1963 roku zużycie nawojów 
mineralnych wykosiło w Cze- 
rhndowaHi — 133.3 ke. w 
Npn> — 224 k». na Warzech 
— 00 w WF — 311.6 kg, 
w R^leii — 532 kg.

Oto — pobieżny z koniecz­
ności — nrzew]ad naszych do­
konań trudności i sukcesów. 
Okazuje On droee. jaka nrze- 
hvło nasze rolnictwo, a przede 
wszystkim dro»e. która musi 
ieszcze nokonać. bv stanać w 
rzędzie rzeczywiście nrzoduja- 
wch. Nasz dorobek jest znacz­
ny. ale wielkie sa nadal re­
zerwy, moż^-^efni i — no- 
trzeby. FELIKS BIŁOŚ
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PRZYCZYNY ZŁA
Przede wszystkim należy przeciwstawić się chęci leczenia 

zła przez ostre reakcje . karne mające być stosowane do 
młodzieży o cechach chuligańskich.

Rozważania nad chuligaństwem, zresztą nie tylko mło­
dzieży, lecz i pewnej kategorii starszych, a zwłaszcza nad 
sposobami zwalczania go, muszą dotyczyć nie tyle zagad­
nienia karania przestępców, gdyż wiadomo, że odstraszanie 
przy oomocy surowych kar nie jest skuteczne, lecz przy­
czyn, które doprowadzają do wykształcenia się typów o 
mentalności chuliganów.

Na proces demoralizacji dziecka i młodzieży, poza wzglę­
dami zdrowotnymi i pozadomowymi warunkami wycho­
wawczymi wpływa nienależyte wykonywanie władzy rodzi­
cielskiej ze strony części rodziców zupełnie nie przygoto­
wanych do tego, często nadużywających władzy rodziciel­
skiej, stosujących metodę wychowywania przez bicie. Ko­
nieczność wyeliminowania czynników szkodliwych wymaga 
wkroczenia organizacji społecznych i władz państwowych 
w bardziej drastycznych wypadkach, zmierzającego do zli­
kwidowania nadużyć władzy rodzicielskiej, zwłaszcza bicia 
będącego częstokroć następstwem podniecenia alkoholowe­
go i wyżycia popędów sadystycznych bardziej rozpowszech­
nionych niżby to się mogło wydawać. To zboczenie psychiki 
ludzkiej szuka ujścia w moralnym znęcaniu się nad innym 
i w tym bodaj w dużej mierze należy doszukiwać się przy­
czyn wykształcania się licznej grupy chuliganów młodszego 
i starszego pokolenia, których charakterystyczną cechą 
działania chuligańskiego jest demonstracyjne okazywanie 
innym ludziom pogardy i moralne znęcanie się nad innym.

MŁODZI NA ROZSTAJACH

W rocznicę deklaracji ONZ

Mija dzisiaj osiemnaście lat od dnia 
proklamowania przez ONZ uroczy­
stej deklaracji ujmującej w kon­

wencji międzynarodowej podstawowe prą 
wa i osiągnięcia człowieka walczącego od 
setek lat o swoją wolność i godność. Przy 
jęcie tej deklaracji było wybitnym osiąg­
nięciem ONZ w okresie szczytowego roz­
woju tej światowej organizacji. Podob­
nie jak Magna Carta Libertatum, jak 
międzynarodowe wyjęcie spod prawa ko­
lonializmu, tak też Powszechna Deklara­
cja Praw Człowieka należy do tych wiel­
kich humanistycznych aktów, do których 
ludzkość zawsze będzie wracać i zawsze 
się będzie odwoływać. Tej miary akty 
polityczne są bowiem odbiciem pewnej 
historycznej rzeczywistości, ilustracją 
procesów rozwojowych zachodzących w 
świecie dzisiaj.

Mimo swej niedoskonałości Powszech­
na Deklaracja Praw Człowieka uważana 
jest za dokument niezwykłej wagi, za­
równo ze względu na doniosłość proble­
mów poruszanych w niej, jak też sposób 
ich ujęcia (nosi w pewnym sensie charak­
ter statutowy, formułując podstawowe 
prawa człowieka i zobowiązując do ich 
przestrzegania). Głosi ona „prawo do ży­
cia, wolności i bezpieczeństwa”, wzbrania 
„traktowania w sposób okrutny, nieludz­
ki lub poniżający”. Uchwalenie jej zo­
stało uczczone na wniosek UNESCO wpro 
wadzeniem międzynarodowego Dnia 
Praw Człowieka, obchodzonego corocznie 
10 grudnia.

Dzień ten mający być symbolem tak 
wzniosłych idei nie skłania dzisiaj do 
refleksji optymistycznych. Cień wojny 
wietnamskiej, który przyćmiewa hory­
zont międzynarodowy, legł również na 
obchodach osiemnastej rocznicy prokla­
mowania historycznej deklaracji. W Pa­
ryżu, miejscu uchwalenia deklaracji i w 
wielu innych stolicach europejskich od­

być się mają manifestacje społeczeństwa 
na znak solidarności z narodem wietnam 
skim. Z apelem o przestrzeganie i posza­
nowanie Karty Praw Człowieka wystąpi­
ła Światowa Rada Pokoju, głosząc, iż 
„prawa te są dziś deptane w Wietnamie, 
którego naród padł ofiarą agresji amery­
kańskiej”.

Wytworzyła się więc w pewnym sensie 
sytuacja paradoksalna. Z jednej strony 
bowiem większość państw zdecydowanie 
potępia metody stosowane przez Amery­
kanów w Wietnamie, wskazując na 
nieposzanowanie i nieprzestrzeganie

Prawa deptane 
w Wietnamie

praw człowieka prowadzące do aktów 
barbarzyństwa. Do głosów tych przy­
łączają się czołowi politycy amerykańscy 
tacy jak Fulbright, Mansfield i Morse, 
a także znani publicyści Lippman, Re- 
ston czy Hughes, których artykuły tra­
fiają do coraz liczniejszych czytelników.

Z drugiej jednak strony administracja 
amerykańska uparcie twierdzi, iż wojna 
w Wietnamie służy celom ochrony inte­
resów „wolnego świata”, zagrożonych rze 
komo w Wietnamie południowym. Po­
wtarza przy tym znane tezy o amerykań 
skich zobowiązaniach wobec tego kraju, 
które nie mają żadnych podstaw praw­
nych i zostały jednostronnie przyjęte 
przez Waszyngton. Środki, które przy 
tym stosuje się dla ochrony owych „inte­
resów”, uświęcają jeden cel; jest nim 
utrzymanie określonego systemu wpły­
wów i zależności. W tej sytuacji deklara­
cja ONZ zabraniająca jakiejkolwiek in­
gerencji i obwarowująca podstawowe wol 
ności człowieka przepisami prawa aktua­

lizuje się szczególnie antywaszyngtońsko 
i nabiera nowego brzmienia.

Aktualność jej ujawnia się zresztą i w 
dziedzinie walki z polityką kolonialną, 
dyskryminacją rasową i apartheidem. I 
tutaj stosowanie deklaracji napotyka na 
kilka twardych przeszkód.
... Trudnym do przezwyciężenia jest opór 
kolonialistów portugalskich wprowadzają 
cych na podległych sobie terytoriach pra­
ce niewolnicze, stosujących rasizm i do­
puszczających się lubobójstwa na rdzen­
nej ludności. Zawiłe jest też brytyjskie 
lawirowanie wokół problemu Rodezji, 
które ułatwiło w znacznej mierze powsta 
nie zwartego bloku kolonialnego w po­
łudniowej części kontynentu afrykań­
skiego, wspieranego przez monopole 
państw zachodnich. Republika Południo­
wej Afryki pozostaje nadal forpocztą ko­
lonializmu w tej części świata, prowa­
dząc antyafrykańską politykę opartą od 
wewnątrz na brutalności i przemocy wo 
bec ludności tubylczej. Przy tym stoso­
wana w tym kraju polityka apartheidu 
stała się w toku swej realizacji swoistą 
mieszaniną najwsteczniejszych idei ostat­
niego stulecia. Nie przypadkowo też jej 
zwolennikiem jest „mocny człowiek NRF” 
— Franz Josef Strauss.

Wydaje się, że w roku przyszłym ONZ 
podejmie bardziej energiczne kroki celem 
przełamania przynajmniej niektórych z 
tych przeszkód istniejących jeszcze na 
Czarnym Lądzie. Zachętą do tego jest na­
silenie się ruchów antvkolonialnych jed­
noczących się we wspólnym froncie wal­
ki o przywrócenie prawowitym miesz­
kańcom Afryki należnych im swobód. W 
świetle tych wydarzeń deklaracja postu­
lująca poszanowanie tych swobód bez 
względu na różnice rasy i poglądów po­
litycznych odgrywa rolę znamiennej 
przestrogi, zachowując przy tym w pełni 
charakter obowiązującego prawa.

JERZY WALASEK
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Kilka ciekawych filmów, dobre 
sPektakle teatralne, Giełda pio- 

teleturnieje, parę trans- 
"’>sJi z Poznania — oto godne po- 

eenia pozycje z najbliższego ty- 
8®dnia (12 _ 18 grudnia).

kamerą prof. dr K. Grzybowski.
WTOREK: 10.25 — film węgier­

ski „Wir”, 15.25 — „Przysposobie­
nie rolnicze”, 17.05 — „Zręczne 
ręce”, 17.20 — „Zapraszam na 
wtorek wieczór” — wizyta u W 
Puchalskiego, 18 — „Nos dla ta- 
bakiery”, 18.25 — „Giełda piosen­
ki”, 18.55 — progr. dokumentalny 
z Wrocławia, 20 - TV Przegląd 
Kulturalny (lok.), 20.15 — film wę 
gierski „Wir”, 23.35 - „Panora­
ma literacka”.

zimowe”, 17.30 — teleturniej „Raz, 
dwa, trzy”, 18 — „Medale i deta­
le”, 18.15 — „Klub dobrych gos­
podarzy”, 18.45 — „Przegląd mu­
zyczny”, 20 — progr. public., 20 20 
— film japoński „Mord w Tokio” 
(16 1.), 21.40 — „Wartość dyplo­
mu”.

PONIEDZIAŁEK. 16 — reportaż 
la°*) Ze Swarzędza „Meble, Sto* 
f,.rz ' Katedra” (transmisja), 17 — 
w Z serił „Zaczarowany ołó- 
k® ’’ 17-10 — dla młodych „Roz* 

ze imania głowy”, 17.30 — z 
m „7 milionów młodych”. 17.45 

’,’p eble do naszych mieszkań” 
l845 ~ Kino Krótkich 

m6w, I8.45 _ „Eureka”, 20 - 
ni»artaż filmowy „Leningradzka 

20-15 - Teatr TV: ,O- 
Ludana” Tomasza Manna, w reż. 
eów*'^3 Ren®’ wśród wykonaw- 
ka, ty Andrycz. R. Kossobudz-
^icz ii. Krasnowiecki. E. Kare- 
mow'v ’ Pilecki. 21.35 - „Roz- 

y o współczesności” — przed

ŚRODA: 10 - „Skrzydła na­
dziei” film z serii „Dr Kildare , 
17 — dla młodych „Klub pancer­
nych”, 17.30 — „Nie tylko dla 
pań”, 17.50 - Wszechnica TV: „Li 
nia i plama” z cyklu „Jak pa­
trzeć na dzieło sztuki”. 19

Snrawy do załatwienia”, 20 — 
’_P ,.wknuv” (lok.),Program rozrywkowy' 

20.20 - „Skrzydła nadziei” z se­
rii „Dr Kildare”, 21 10 — „Świa­
towid”. 21.40 — Mały Teatr TV 
„Zamknięty przedział” 

Kubikowskiego w re*’ \ 
skiego. 22.35 - Kronika Kultural 
na z Katowic.

CZWARTEK: 16-55 “
,Ptyś”, 17.10 dla młodych „Sporty

PIĄTEK: 15.25 — reportaż „Ucz­
my się pływać”, 17 — dla mło­
dych „Gotowi do zimy”, 17.30 — 
„Lawina” film z serii „Bella i 
Sebastian”, 18 — „Kryptonim
PL”, 18.20 — „Wielokropek”, 18.40 
— Wszechnica TV „Rzeczy i czło­
wiek”, 20 — Kronika Tygodnia 
(lok.), 20.15 — Łódzki Teatr TV: 
„Dobry człowiek z Seczuanu” 
Bertolta Brechta w reż. Tadeu­
sza Minca, wykonawcy: J. An­
drzejewska, J. Jabłonowska, E. 
Zdzieszyńska, J. Kłosiński, L. Be­
noit, K. Chamiec i inni. 21.55 — 
Trybuna Telewizyjna.

SOBOTA: 12.25 — film radziecki 
„Delegat floty”, 17 — telekonkurs 
„Jak cię widzą tak cię piszą” 
17.45 — „Latawiec” kukiełkowy 
fi|m animowany. 18.05 — „Spot­
kania z przyrodą”, 18.30 — „Jazz 

w Filharmonii”, 19 — „Wieczorne

rozmowy”, 20.05 — „Bellgarde
wpada w gniew” film z serii „Bel 
pbegor — czyli upiór Luwru”, 
20.40 — „Przedstawiamy” progr. 
rozrywk. z udziałem piosenkarzy 
zagranicznych oraz I. Kwiatkow­
skiej i S. Żórawskiego, 21.55 — 
film francuski „Testament dr 
Cordelier”, (od lat 16), 23.25 — 
film CSRS „Czy lubisz Mozarta”.

NIEDZIELA: 10 — dla dzieci 
„Gwiazdki śniegu” (Budapeszt), 
10.45 — sprawozdanie sportowe. 
12.10 — gra Polska Kapela F. 
Dzierżanowskiego, 12.45 — dla
dzieci „Porwanie w Tiutiurlista­
nie” W. Żukrowskiego — przenie­
sienie z Teatru Latek „Kapturek” 
w Olsztynie, 13.35 — „Bakaniarze” 
reportaż z cyklu „Ludzie i zda­
rzenia”, 13.50 — film z serii „Cza­
rownice”, 14.35 — magazyn wiej­
ski „Przemiany”, 15 — teleturniej 
„Wielka gra”, 16 — „Igor Stra­
wiński” z cyklu „Portrety”, 16.55 
— Teatr Niedzielny: „Forteca” 
A. Barańskiego, 17.30 — „Plebis­
cyt Archimedesa”, 19 — „Nic 
świętego” felieton literacki A. 
Sandauera, 20 — recital Emila Dy 
mitrowa (Bułgaria), 20.30 — film 
angielski „Śmiech w raju”.

Nie jest też wykluczone, że młodzież coraz lepiej wy­
kształcona, znająca historię, również najnowszą, umiejąca 
patrzeć na wydarzenia polityczne, na ustawiczne wojny, na 
niepewność panującą w wielu społeczeństwach, świadomie 
czy też podświadomie, zachowuje się tak, jak gdyby nie wie­
rzyła w możliwość jakiejś stabilizacji własnej i postępu 
społeczeństwa na lepszy, wyższy poziom, tym bardziej że 
tak często wbrew wydawałoby się wszelkiej logice, społe­
czeństwa na wysokim poziomie stojące opanowane są przez 
polityków o mentalności półinteligentów i zbrodniarzy, 
czego przykładem dzieje Niemiec w latach 1932 do 1945 r.

Po to zatem, aby ten czynnik demoralizujący wyelimino­
wać, jest rzeczą konieczną, by społeczeństwa najwyżej sto­
jące i najwybitniejsi ludzie stworzyli takie formy współ­
działania pokojowego eliminującego wojnę, by ludzkość 
mogła w pełni skorzystać z tych bezbrzeżnych możliwości 
i bogactw wszelkiego rodzaju. Wyłania się pytanie, co poza 
dobrymi warunkami zdrowotnymi i bytowymi jest młode­
mu człowiekowi potrzebne dla zaspokojenia jego potrzeb 
duchowych, dla umożliwienia mu pełnego rozwoju jego 
osobowości.

Każdy człowiek musi mieć poczucie ważności tego co 
robi, nikt nie chce być przedmiotem czyjegoś autorytatyw­
nego oddziaływania, jeśli nie ma on możliwości wpływania 
na ten czynnik autorytatywny. Stąd wyłania się postulat 
demokratycznej formy życia, nie tylko społecznego ale i za­
wodowego, a nawet w pewnej mierze form życia szkolnego. 
Szeroki wachlarz stowarzyszeń może częściowo zaspokajać 
tę naturalną potrzebę, by być człowiekiem o pewnym zna­
czeniu społecznym.

Dbając o wykształcanie się młodego człowieka na szczęśli­
wego i pełnowartościowego członka społeczeństwa nie 
można też zniekształcać linii rozwojowej jego osobowości 
w następstwie nieproporcjonalnego zwracania uwagi na 
rozwój jego zdolności rozumowych i wzbogacenia wiedzy 
przy równoczesnym zaniedbaniu rozwoju uczuć, zmysłu mo­
ralnego i poczucia piękna — nie tylko materialnego. Rzecz 
inna, że wiedza, a więc i wzbogacanie wiedzy, jest czynni­
kiem wpływającym na postępowanie dobre i społecznie war­
tościowe.

J. P.
Ostrów Wlkp.

WYBACZYĆ PIERWSZY WYBRYK
Jestem przedstawicielką obecnego pokolenia młodzieży 

i z tą dyskusją bardzo często nie mogę się zgodzić. Np. o ile 
ktoś coś przeskrobie, np. weźmie sobie auto z ulicy i sobie 
pojeździ nie chcąc go zabrać — milicja złapie go; idzie do 
więzienia, siedzi zamknięty w czterech ścianach i czeka na 
rozprawę długo, długo, długo.

Co wy robicie z naszą młodzieżą, a zwłaszcza z takimi co 
nie mieli żadnej kary! Młodzież to przyszłość narodu. Jest 
nam przykro, że tak postępuje z młodymi, którzy nie byli 
nigdy karani. Pierwszy wybryk można wybaczyć.

T. ŁUCZAKÓWNA

NAJPIERW DAĆ DOBRY PRZYKŁAD
Zamykacie młodych do więzienia na kilkanaście miesię­

cy, pozbawiacie wolności za ich pierwsze czyny. Czy nie le­
piej dać dobry przykład niż zamykać i pozbawiać ich wol­
ności? Jesteśmy młodzi i mamy prawo do życia. Zbyt łatwo 
jest krytykować tych, których życie jest jeszcze za krótkie, 
aby byli takimi, jakimi chcielibyśmy ich widzieć. Trzeba 
najpierw samemu dać dobry przykład a następnie wyma­
gać od młodzieży.

J. SULKOWSKI

TRZEBA TEŻ DZIAŁAĆ DORAŹNIE
W sprawie „Młodzi na rozstajach” pozwólcie i mnie, 

przedstawicielowi starszej generacji, dojść do głosu. Redak­
cja „Głosu” udziela „Młodym na rozstajach” stosunkowo 
wiele miejsca na szpaltach dziennika. Świadczy to o tym, 
jak mocno na sercu Redakcji leży sprawa wychowania mło­
dzieży i jej kultury.

Znane są fakty ustawiania przeszkód na torach kolejo­
wych przez dorastające dzieci, obrzucania kamieniami okien 
w przebiegających pociągach. A już szczytem chuligaństwa, 
zbrodniczą przestępczością są fakty pobicia i wypychanie 
z wagonów na tory kolejowe pełniących służbę kondukto­
rów.

Wobec chuligaństwa tej rangi należałoby stosować do­
raźne drastyczne środki obronne obok metod profilaktycz­
nych.

Metody wychowawcze, a więc profilaktyczne mają tę sła-
Dokończenie na str. 4
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FILM

Stara 
gwardia 

się trzyma
„CZŁOWIEK UCIEKA” — film 

produkcji angielskiej. Scenariusz 
(wg powieści Shalley Smith): John 
Mortimer. Reżyseria: Carol Reed. 
Wykonawcy: Laurence Harvey 
(Rex), Lee Remick (Stella), Alan 
Bates (Stephen), Felix Aymler 
(Parson), Eleonor Summerfield 
(Hilda), Alan Cuthberston (Jen- 
kins), Noel Pursell (Milon Blee- 
ker), Harold Goldblatt (Tom Web­
ster), Ramssy Ames (Madge), Juan 
Jose Menendes (Roberto), Fernan­
do Rey (oficer policji) i inni.

Film ten jest typowym pro 
duktem kinematografii 
komercyjnej, nie ma 

żadnych innych ambicji niż za 
robienie dużych pieniędzy 
przez ściągnięcie widza na wi­
dowisko sensacyjno-rozrywko- 
we. Jako taki nie byłby godny 
naszej uwagi; niech się sam 
broni. Jednakże jest parę po­
wodów, by o nim pomówić.

Sama sprawa rozrywki nie 
jest bowiem u nas wcale oczy­
wista. Nie chce się zrozumieć, 
że ludzie pragną od czasu do 
czasu pójść do kina wyłącznie 
po to, by się rozerwać. Tę po­
trzebę powinno się także za­
spokajać. Rzecz w tym tylko 
jakim kosztem: czy drogą pój­
ścia pod publiczkę, grania na • 
jej najniższych instynktach, 
czy też drogą sensacyjnych wi­
dowisk robionych ze smakiem 
i kulturą. Tę ostatnią możli­

MŁODZI NA ROZSTAJACH
Dokończenie ze str. 3

bą stronę, że działają ze skutkiem w przyszłości, a tu już 
dzisiaj, zaraz, natychmiast należy stawiać tamę szkodnictwu. 
Jeżeli na szlakach sieci kolejowej rozwydrzona młodzież 
jest istotnie niepokonana, to któż inny, jeśli nie rodzice tejże 
powinni odpowiadać materialnie za skutki złego wychowa­
nia dzieci?

WACŁAW PIASCIK
Poznań

OJCOWSKA RĘKA
Mam lat 45 pracuję jako ekonomista w jednym z poważ­

nych przedsiębiorstw poznańskich. Mam dwoje dzieci, syna 
lat 16 i córkę lat 17. Żona pracuje od 13 lat. Jak dotąd nie 
mogę narzekać na zachowanie mojej młodzieży i sądzę, że 
osoby postronne także nie mogą się uskarżać.

Jakimi metodami wychowywałem dzieci? Otóż takimi, 
jakimi sam byłem wychowywany w domu rodzicielskim, tj. 
konsekwencja i ze wszech miar prawdomówność. Ale nie 
tylko. I tu na pewno posypią się na mnie gromy. Za prze­
winienie karciłem po ojcowsku tzw. „silną ręką”. Proszę 
nie kojarzyć z maltretowaniem, takiego czegoś nigdy nie 
było. Skutek tego jest taki, że dziś już w wieku młodzień­
czym moich dzieci, nie potrzebuję się do tego uciekać. Star­
czy jedno słowo. Zaś dzieci są zdrowe i dobrze się rozwi­
jają.

Kiedy stwierdzę, że np. oglądanie programu telewizyjne­
go przekroczyło przewidziany czas, lub program jest nieod­
powiedni — jedno słowo traktowane jest poważnie i bez za­
strzeżeń, bez złości i nieodpowiednich uwag.

Na tym przykładzie, na przykładzie wychowywania wła­
snych dzieci opieram twierdzenie, że w dziele wychowywa­
nia i kształtowania młodych charakterów winna być zacho­
wywana konsekwencja i w razie potrzeby stosowana „oj­
cowska ręka”. Świetlica, organizacje, zespołowe rozrywki to 
są półśrodki i mogą być stosowane oprócz wymienionych 
przeze mnie.

HENRYK WINKLER

OSTRE KARY NA CHULIGANÓW
„Gdzie szukać przyczyn?” taki tytuł nosi artykuł w „Gło­

sie Wielkopolskim”, w sprawie chuligaństwa. Wiadomo, że 
cały nasz glob ziemski, jest opanowany tą zarazą. To jest 
bardzo ważny problem, którym cały świat powinien się za­
jąć. Gdy czyta się artykuły na ten temat, widzi się bardzo 
naiwne jeszcze poglądy na tę sprawę. Wszystkie zalecenia, 
projekty, propozycje, jakie obywatele przedkładają, będą za­
wodziły. Pamiętać trzeba, że każdy łobuz doskonale się 
orientuje, że to, co zrobił, to co uszkodził itp. to jest zło, to 
jest karygodne, ale świadomie sobie to lekceważy, wiedząc 
że kara nie jest taka wielka. Chce przecież uchodzić za bo­
hatera w gangu opryszków.

Nie bądźmy dalej naiwni, nie lekceważmy tej epidemii, 
wystąpmy bardzo energicznie. Jest jeden środek: wszystkie 
chuligańskie wybryki oddawać pod sąd doraźny, w trybik 
szybkim.

MO powinna posiadać specjalne kadry W odzieży cywilnej 
i te kadry powinny przechadzać się po takich miejscach, jak 
parki, aleje itp. i na gorącym uczynku łapać i karać.

STAŁY CZYTELNIK
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wość wykorzystuje właśnie 
Carol Reed.

Wprawdzie temat filmu jest 
specyficzny dla świata kapita­
listycznego, gdzie towarzystwa 
ubezpieczeniowe odgrywają 
tak przemożną rolę, ale cała 
reszta mogłaby się rozegrać 
gdziekolwiek. Oto młody pilot 
finguje wypadek samolotowy, 
by jego żona mogła podjąć wy 
sokie odszkodowanie i by po­
tem oboje mogli sobie żyć w 
w luksusie gdzieś w Ameryce 
Południowej. Umawiają się na 
spotkanie w Hiszpanii. I rze­
czywiście żona podejmuje pie­
niądze i przybywa do umówio­
nego miasta na Półwyspie Ibe 
ryjskim, radość mąci jednakże 
spotkanie przebywającego rze­
komo na urlopie w Hiszpanii 
agenta towarzystwa ubezpie­
czeniowego, które wypłaciło od 
szkodowanie. Czyżby towarzy­
stwo było już na tropie oszu­
stwa?

Tyle mogę Wam opowie­
dzieć, dowiadujecie się o tym 
bowiem już w pierwszych mi­
nutach filmu. Cała reszta to 
cwana rozgrywka między a- 
gentem a naszą parą, rozgryw­
ka zakończona szaleńczym po­
ścigiem po szosach i uliczkach 
Gibraltaru.

Film zrobił sześćdziesięcio­
letni dzisiaj Carol Reed, reży­
ser jak widać należący do po­
kolenia ustępującego powoli z 
placu. Jednakże pokolenie to 
ciągle jeszcze pokazuje swój 
lwi pazur. Reed, który wsławił 
się takimi filmami jak „Nie­
potrzebni mogą odejść”, „Stra­
cone złudzenia” czy „Klucz”, 
również nie ma zamiaru ustę-
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pować. Jak inni starsi reżyse­
rzy nie ma zrozumienia dla 
różnych nowinek filmowych, 
różnych „nowych fali” i ich 
propozycji formalnych i este­
tycznych. Robi filmy po sta­
remu, ale z jakim mistrzost­
wem! Tak jak stary rzemieśl7 
nik, który nauczył się robić 
dobry towar i po prostu nie 
umie rzeczy spartaczyć Reed 
reżyseruje po p- ostu bezbłęd­
nie, dawkuje napięcie, na po­
czątku więcej by złapać wi­
dza, potem zwalnia akcję sto­
sownie do nastroju wakacji na 
hiszpańskim wybrzeżu, by pod 
koniec gwałtownie przyśpie­
szyć i zakończyć film ujęciem, 
które zapiera dech w piersi.

Warto się przyjrzeć tej ro­
bocie i zadumać nad losami no 
wego kina, tego eksperymen­
tującego i poszukującego. Kie­
dy dojdzie ono do sprawności 
cechującei starą gwardię? Kie 
dy zrozumie, że dzieło filmowe 
ma sens tylko wtedy, gdy lu­
dzie zechcą je oglądać? Że film 
jest sztuką tak masową, iż nie 
może być adresowany do wą­
skiej grupki snobów i przera- 
finowanych smakoszów, lecz 
do milionów?

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Warszawski Jazz Jamboree — 66 
to nazwa, dwóch płyt. Na pierw­
szej grają: Waldron (fortepian) i 
Lindgren (kontrabas) grają trzy 
utwory Waldrona: Steady bread 
i Left waltz For Bob, Stuff Smith 
vraz z kontrabasistą Hammerem, 
pianistą Lindgrenem i perkusistą 
Menzecchim grają Perdido Tizola 
i Lady be good Gershwina. Muza 
XL 342.

Na drugiej płycie Andor Ko- 
vacs Quartet gra Blue prelude 
Ellingtona i Blues Kovacsa; Ga- 
ranian - Gromin Quartet. — Into 
the distance Garaniana; Freddy 
Sunder Quintet — For Johnny 
Sundera; Monty Sushine’s Jazz 
Band — Heebie jeebies Armstron­
ga i Fve found a new baby Pal- 
mera i Williamsa. Muza XL 343.

„Całujmy się!” (Let’s Kiss) — 
ta popularna piosenka otwiera 
rejestr 14 pozycji w wykonaniu 
znanego duetu — Danuty Rin i 
Bohdana Czyżewskiego. „W — jak 
wiosna, Zginęła mi dziewczyna, 
Ona ma dwadzeiścia lat, Hallo 
Doiły, Biedroneczki są w kropecz­
ki, Weźmiemy tylko namiot i Ko­
liberek — to niektóre z piosenek. 
Pronit XL 0306,

„Hiszpania śpiewa” — to tytuł 
płyty zawierającej wiązankę pieś­
ni republikańskich (1936—1939) w 
oprać. I. Łajewskiego: Hymn de 
Riego, Piosenka o armii Ebro, 
Czterej generałowie, Pieśń party-
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Brindisi a WenecjąMiędzy

Przed tygodniem wróci­
łem z Włoch. Prasa w 
kraju informowała aku 

rat o powodzi na Półwyspie 
Apenińskim. W Warszawie, w 
kilka chwil po wyjściu z po­
ciągu, rozmawiałem z pisa­
rzem P. „Jak pan przyjechał? 
— pytał. — Wszystko przecież 
pod wodą. Florencja, Wene­
cja, Rzym...”

25 listopada udałem się z 
Rzymu do Bolonii — w pierw­
szy odcinek drogi wiodącej 
z powrotem do kraju. W prze­
dziale pociągu dwóch Wło­
chów (jeden z nich wojskowy), 
Amerykanin, Duńczyk, ja. 
Duńczyk wracał z Austra­
lii po pięcioletnim tam po­
bycie, Amerykanin okazał się 
producentem filmowym. Roz­
mawiali o powodzi. W dniu 
tym prasa doniosła o tra­
gicznej srtuacji w Grosseto. 
Miasto położone wśród wy­
niesień dosięgła fala z Morza 
Tyreńskiego. Kilka dni wcze­
śniej oglądałem w telewizji 
zniszczenia Florencji. Obrazy, 
freski, mozaiki, książki. Książ­
ki porozkładano już na sto­
łach: XV-wieczne inkunabuły, 
ręcznie iluminowane, suszyły 
ręce młodzieży. Dowcip pole­
gał na tym, aby pomiędzy na- 
wilgłe pergaminy wkładać bi­
bułę. Organizowano brygady 
nomocy, zgłaszali się ochotni­
cy. W wielu zagrożonych lub 
dotkniętych klęską rejonach 
akcię samoobrony przed ży­
wiołem przejęli pospołu pro­

Udział rad w ochronie porządku

Intencje jak najlepsze, ale.^

U wadze rady narodowej, 
jako gospodarza terenu, 
nie mogą uchodzić spra­

wy związane z ochroną po­
rządku i bezpieczeństwa pu­
blicznego. Powyższe stwierdzę 
nie zgodne jest z wymogami 
prawa i życia. Prawa — bo 
ustawa o radach narodowych 
powierza tym ostatnim m. in. 
także zadania w zakresie o- 
chrony porządku i bezpieczeń 
stwa. Życia — bo nie. sposób 
sobie wyobrazić walki z prze­
stępczością, a zwłaszcza dzia­
łalności profilaktycznej bez u- 
działu rad. Jest on szczególnie 
potrzebny jeśli — tak jak o- 
becnie — daje się odczuć przy 
pływ fali przestępczości.

Jak rady mogą przeciwdzia­
łać tego rodzaju zjawiskom? 
Podejmując odpowiednie u- 
chwały i zarządzenia, a przede 
wszystkim sprawując społecz­
ną kontrolę nad organami wy 
specjalizowanymi zarówno pod 
porządkowanymi jak i nie pod 
porządkowanymi radzie (np. 
Milicja Obywatelska).

Przejdźmy od tych teoretycz 
nych rozważań do praktyki. 
Leży właśnie orzede mną u- 
chwała (nr 27/85/66) Prezydium 
DRN Poznań — Grunwald, w 
uzasadnieniu stwierdzająca m. 
in. że prawidłowa reakcje na 
wzrost przesteoczości nowinno 
być zaostrzenie walki z nią, 
a „w związku z tym opracowa­
nie planu działania w tum za­
kresie i podięcie odpowiedniej 
uchwały zobowiązującej zain­
teresowane jednostki jak np. 
KOMO. Wydział Snraw We­
wnętrznych. Wudział Ośuńaty 
i Kultury oraanizacie społecz­
ne itp. do realizacji zamierzeń 
iest w pełni słuszne...”

Wspomniany plan zawiera 
różnego rodzaju przedsięwzię­
cia. Niektóre z nich maja cha 
rakter długofalowy. I tak no. 
kolegium orzekające zobowią­
zane zostało do organizowania' 
roznraw wyiazdowvch w celu 
nopularyzacji przeniców w za­
kładach pracy, szkołach, reio- 
nach działania komitetów blo­
kowych. Poprawę stanu bez­
pieczeństwa na peryferiach za­
pewnić ma powołanie nowych 

zantów z Estremadury ,Marsz Dą­
browszczaków, Jeśli zechcesz pi­
sać mi, Asturia, La Kukaracza. 
Śpiewają Fola Lipińska — mezzo­
sopran i Józef Wojtan — baryton 
z chórem i orkiestrą pod dyr. 
Jerzego Kołaczkowskiego. Muza 
N 0401.

Toni Keczer śpiewa z zespołem 
Czerwono-Czarni cztery piosenki: 
Ten pierwszy dzień, Wiart nie

zawsze wieje w oczy, Kto wie, • 
czym szumi wiatr, My reklamy 
nie lubimy. Muza N 0446.

„Kolędy Polskie” — pod takim 
tytułem ukazały się 3 płyty „Ve- 
ritonu”, z których każda zawie­
ra po cztery znane polskie kolę­
dy W wykonaniu chóru męskiego 
„Harfa” pod dyr. Jerzego Kołacz­
kowskiego. „Veriton” V-301, V-302, 
V-30k

Czesław Niemen z towarzysze­
niem orkiestry Michela Colom- 
bier śpiewa 4 piosenki:Hej dziew­
czyno hej, Sen o Warszawie, Czy 
wiesz i Być może i ty. Muza 
N 0416.

Zespół Tajfuny prezentuje: 
Bambiszek i jego koledzy, Kiedy 
jesteśmy sami, Ej ta droga, Nie­
oczekiwane rozwiązanie. Muza N 
0402.

boszczowie i miejscowe ogni­
wa partii komunistycznej. Jak 
w czasie wojny szli ręka w 
rękę.

Złoto, kosztowności, wyroby 
jubilerskie — zleniwiała już, 
zatęchła, błotna fala niosła ku 
morzu. Florencja należała do 
najbogatszych włoskich miast.

To nie deszcze spowodowały 
kataklizm. Deszcze były do­
datkiem; przyczyna tkwiła w 
morzu. Tramontana wyniosła 
falę, zatrzymała odpływ spo- 
tężniałej opadami Arno. 
Morze nie tylko nie przyjmo­

POWÓDZ
wało spływu rzek, wdarło się 
samo ich korytami w głąb 
lądu.

W Rzymie, w trattorii u 
Antonia, obok via Merulana, 
rozmawiałem z człowiekiem, 
który miał we Florencji inte­
resy. Opowiadał spokojnie, 
choć stracił prawie wszystko. 
Przyszedł z żoną na obiad. Wi­
działem go wcześniej trzy 
razy. Jak to możliwe? — py­
tałem stereotypowo. Był. roz­
goryczony. Zawinił rząd — 
hamował pasję. — Żadnych 
zabezpieczeń, signore. żadnych 
wałów ochronnych. Są prze­
cież sposoby. Ostatni raz, 
prawda, przed przeszło stu 
laty, bodaj w roku 1827, no, 
ale mieszkamy nad morzem, 

placówek ORMO (Zatorze, Ko­
panina, Ławica grunwaldzka). 
Wniosek ten wyda je się szcze­
gólnie trafny w • zestawieniu z 
doświadczeniami junikowski- 
mi (działająca tamże placówka 
ORMO w pełni zabezpiecza ład 
i porządek).

W planie przeważają jednak 
innego typu zamierzenia. Dy­
rektorzy zakładów otrzymali 
pisma zobowiązujące do lep­
szego zabezpieczenia mienia 
państwowego przed kradzieża­
mi i pożarami. Zorganizowana 
zostanie narada kierowników 
lokali gastronomicznych w ce­
lu „uczulenia wlw na proble­
my przestępczości powodowa­
nej podawaniem alkoholu oso­
bom już nietrzeźwym...”. Od­
będzie sie ponadto seria spot­
kań przedstawicieli władz z za 
logami zakładów produkcyj­
nych (w celu omówienia prze­
stępczości gospodarczej) lub 
przedsiębiorstw transporto­
wych (cel — omówienie po­
rządku i bezpieczeństwa na 
drogach).

W sumie plan stanowi świa’ 
dectwo poważnego zaangażo­
wania się gospodarzy dzielnicy 
w ochronę porządku publicz­
nego. Nie każdą radę można w 
ten sposób oceniać. Mimo wszy 
stko trudno nie stwierdzić, że 
przedstawione zamierzenia ma 
ją charakter na ogół akcyjny. 
A jeśli na domiar złego na po­
szczególnych zebraniach nie zo 
staną sformułowane istotne 
wnioski, lub jeśli zostaną zgło­
szone lecz nie doczekają się 
realizacji rzecz cała w dużym 
stopniu sprowadzi się jedynie 
do apelowania.

Wydąje się, że taka a nie 
inna konstrukcja planu wyni­
kła po części ze stylu działania 
komisji ochrony porządku i 
bezpieczeństwa publicznego. 
Członkowie tej komisji żalą 
się, że na spotkaniach z wy­
borcami nie otrzymują postu­
latów, które zmierzałyby do 
zapobiegania przestępczości. 
(Wniosków takich mają do­
starczyć spotkania przewidzia 
ne w uchwale Prezydium). 
Warto zastanowić się nad tym, 
z czego wynika brak postula­
tów wyborców. Wydaje się, że 

prawie wszyscy mieszkamy 
nad morzem... Co to za rząd!...

Wyjrzałem przez okno. W 
restauracyjce palił się elek­
tryczny piecyk, właściciel trat­
torii długim kijem zamykał 
górne okno. Padało. Od dwóch 
dni już padało w Rzymie. 
Wody Tybru, w jesieni brudne, 
przykryły nadbrzeżne „banks” 
po których spacerowałem sa­
motnie przed tygodniem, wy­
pełniały główne koryto, pięły 
się w górę. Podobno zalało 
któreś z przedmieść Wiecz­
nego Miasta. Ulicami płynęły 
potoki. Deszcz. Tego nie moż­
na sobie wyobrazić. Gdzie 

widziałem podobny deszcz? 
Pewnie w czasie wojny w 
strefie tropiku... Samochody z 
wysiłkiem pokonywały' rwący 
prąd. 1 ।

Przed tygodniem byłem od­
cięty od kraju, morze prze­
cięło na północ od Florencji 
Italię na pół, Południe stało 
się wyspą oderwaną od kon­
tynentu. Chciałem uniknąć 
ewentualnej zwłoki w powro­
cie do domu, zacząłem pilnie 
studiować rozkład jazdy. Po 
niespełna trzech dniach roz­
jaśniło się. Ja, człowiek z pół­
nocy, przestałem nareszcie 
marznąć w Rzymie. Przyszedł 
znów ciepły wiatr, jak przed 
tym potopem. Okropny wiatr. 
Trzaskał okiennicą od mego 

komisja DRN Grunwald, skąd 
inąd bardzo pracowita, nie u- 
trzymuje — co jest zresztą zja 
wiskiem typowym — dosta­
tecznie ścisłych kontaktów z 
organizacjami społecznymi 
(młodzieżowymi, kuratorami, 
PCK, TPD, Ligą Ochrony Przy 
rody itd., itd.). Fakt ten utrud 
nia „wejście” w szersze kręgi 
społeczeństwa i angażowanie 
mieszkańców do ochrony po­
rządku publicznego.

Skoro o komisjach mowa, 
trzeba nawiązać do wspomnia 
nego na wstępie problemu spo 
łecznej kontroli. Stosowane, 
przez komisje ochrony porząd 
ku formy kontroli — jedno­
stek podporządkowanych ra­
dzie — należy uznać za pew­
ne czynności sprawdzające, u- 
możliwiające tylko powierz­
chowne zapoznanie się z dzia­
łalnością tychże jednostek. Nie 
zmiernie rzadko dokonuje się 
np. wglądu do akt i dokumen­
tów oraz żąda wyjaśnień do­
tyczących tych materiałów. Je­
śli w tym przypadku można 
mówić o niewykorzystywaniu 
uprawnień kontrolnych to ina­
czej rzecz ma się z jednostka­
mi niepodporządkowanymi ra­
dzie. Np. komisja uprawniona 
jest jedynie do tego, by wobec 
organów Milicji stosować for­
mę kontroli polegającą na wy­
słuchaniu informacji przędsta 
wiciela MO. W związku z tym 
Stefan Bolesta stwierdził w 
„Prawie i Życiu”:

„Istnieje więc w dalszym 
ciągu potrzeba bliższego spre 
cyzowania, ewentualnie nowe­
go uregulowania trybu nad- 
zorczo-kontrolnego sprawowa­
nego ze strony rad narodo­
wych nad organami MO, prze­
de wszystkim w związku z po 
szerzeniem zadań rad narodo­
wych. (To samo dotyczy pozo- 
stałych jednostek niepodpo- 
rządkowanych radom”).

Dodajmy, że jest to jeden 
z warunków właściwej dzia­
łalności rad narodowych w za 
kresie ochrony porządku i bez 
pieczeńtswa publicznego, dzia­
łalności, przy której ocenie 
stale powraca odczucie niedo­
sytu.

MICHAŁ ŁUCZAK

pokoju; w snuck-barze pode 
mną wydymał pasiaste mar­
kizy, suszył ulice, które jesz­
cze chwilami zwilżał przelotny 
opad..

Ukazały się pierwsze apele. 
Rząd włoski zwrócił się do lu­
dzi dobrej woli z wezwaniem 
o pomoc materialną, o pomoc 
w pracy przy usuwaniu 
skutków zniszczeń. Na potrze­
by zalanych terenów wyzna­
czył wiele miliardów lirów. Z 
pomocą pośpieszył Paweł VI» 
także organizacje międzyna­
rodowe na czele z ONZ.

Znów wyjrzałerh przez okno. 
Zachód różowił wzgórza, mi­
nęliśmy Orwieto, dojeżdżamy 
do Florencji, gdzie nie wysią­
dę. Miasto to nie przyjmuje 
jeszcze turystów: kłopoty ze 
światłem, wodą. Jak na morzu 
u rozbitków — kłopoty z 
wodą. Wojskowy Włoch, są­
siad z ławki, powiada, że zgi- 
nęło wiele zwierząt, zwłaszcza 
owiec, wszystko to pływa^ 
woda jest zakażona. Przykła­
damy nosy do szyby. Pola a°“ 
piero co wyszły spod wody. 
Na zabudowaniach gospodar­
skich na drzewach oliweK» 
kasztanów, migdałów, fig. 
ślad dokąd sięgał źywio• 
Oziminę pokrywa muł, w za­
głębieniach gruntu bajor• ■ 
Obaj Włosi rozmawiają sP . 
kojnie. Ten hart już wczesnej 
rzucał się w oczy. Jestem 
łen podziwu dla tych ludZ1’ , 
godnością znoszących ogro 
ne nieszczęście.

PRZEMYSŁAW
bystrzycki



Uwaga ODBIORCY CEGŁY! Uwaga
I Okręgowe Przedsiębiorstwo Handlu Opałem w Poznaniu

ZAWIADAMIA, że z dniem 31 grudnia 1966
anuluje r.

wszelkie niewykorzystane dowody, e v —— —■ TT V«y na odbiór cegły
pełnej i ce§ły dziurawki zakupionej w punktach
cnr7AH9 7V inno __ _ ,sprzedaży detalicznej w 1966 roku:

na

L Detaliczna Sprzedaż Materiałów Budowlanych Poznań 
Kordeckiego 62 ulica

2. Hurtowy Skład Opałowy Nr 399 Poznań, ul. Gnieźnieńska 55a.
W sprawie zwrotu wpłat należy zgłaszać się w Okręgowym Przed­

siębiorstwie Handlu Opałem w Poznaniu, ulica Konfederacka —
______________________________ K8890

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW 
»METAŁOWIEC« 
w Poznaniu, ul. Bułgarska 39 a 

PRZY.IMIĘ DO WYKONA N I A

tek 
eh Sawicka 108. 35963g

prace ślusarskie
i cięcie materiałów

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al, Marcinkow­
skiego 2a. parter. 37006

Kupnn

Pamiętaj
o świątecznych upominkach!

Zrobisz dobry wybór dokonując zakupu w sklepach

P.P.FOTO-OPTYKA W POZNANIU

Żamówienia prosimy kierować 
do Działu Zbytu w/w Spółdzielni.

K8500

POZNAŃSKIE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU SPIRYTUSOWEGO 
w Poznaniu, ul. Komandoria 5 

posiadają 
do natychmiastowej ODPRZEDAŻY 
następujące maszyny i urządzenia:

1. pompa parowa szt, 1, o wydajn. 16 m3/godz.
2. maszyna parowa tłokowa, moc 75 KM, ciś­

nienie pary 12 atm.
3. wózek widłowy akumulatorowy typ RABA, 

udźwig max. 2.000 kg
4, wirówka separator de Laval typ L 2934 S, 

1.500 obr./min.

Silnik używany lub no­
wy do „Wartburga” ku­
pię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
37017g.
Kupię zbiornik o poj. od 
2 do 5 tys. litrów. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 37055g.

Sprzedaż

Spiesznie sprzedam Tra­
banta 601. Ul. Przyby­
szewskiego 56b m. 6, po 
godz. 14.38073g

5. filtry piaskowe — szt. 4, przepustowość 500 
1/godz., powierzchnia filtrująca 35,6 dcm’ 
aparat tlenowy izolujący, półgodzinny typ GS 
aparat tlenowy typ M-G1

6.
7.
8.

9.
przenośnik taśmowy typ WP-15, długość 
15 m, szerokość taśmy 1.500 m/m
pompa wirowa typ 4Ó N 160, wydajność 30 
m3/godz., wysokość podnoszenia 24,4 m

Wózki dziecięce, wielki 
wvbór oraz materace - 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska Poznań. Czet 
” "Ti Ąrmfl 10 35763P
35 owiec merynos, dużo 
kotnych. sprzedam, 550 
sztuka. Agaciński, Wągro
wiec. tel. 199. 174480

słupa wody, 3.000 obr./min.
10. silniki

a)

b)

C)

d)

typ 
1420 
typ 
1430 
tvp 
1410 
typ 
1450

elektryczne — nowe:
SZJWd 

obr./min. 
SZJWd 

obr./min. 
SZJWd 

obr./min. 
SZJWd 

obr./min.

34a

44b,

i 220/380 
SZt. 8

>, 220/380 
szt. 2

24a. 220/380
— szt. 1 
54b, 220/380
— szt. 2

0.55 KW.

Wytwórnia wózków dzie­
cięcych. duży wybór po­
lecam. Poznań. Kwiato­
wa 12. 36781g

2.5

0,6

6,4

KW.

KW.

KW.

Płaszcze zimowe brązowe 
watowane, wielkość 52 i 
loden czarny 96, sprze­
dam. Tel. 567-50. wieczo-
rem. 38014g

KORZYSTAJ Z OBNIŻKI
CEN DROBIU

smacznego, kalorycznego i bogatego 
w witaminy.

OBNIŻKĄ OBJĘTE ZOSTAŁY
• KURCZĘTA

• KACZKI
• GĘSI

• INDYKI

oraz

przy ul. 27 Grudnia 3, 27 Grudnia 9, Czerwonej Armii 29,
Głogowskiej 39, Kraszewskiego 15, Dzierżyńskiego 106.

Szczegółowe informacje odnośnie powyższych 
urządzeń uzyskać można w Poznańskich. Zakła- , 
dach Przemysłu Spirytusowego w Poznaniu, 
ul. Komandoria 5 — Dział Głównego Mechani­
ka. telefon 710-01. K8211

Garaż drewniany, składa 
nv. nadaiacy się na ma-* 
gazyn. altanę, sprzedam. 
Tel. 443-60, od godz. 17. 

38015g

Uczeń piekarski, potrzeb­
ny. Henryk Spychała Sie 
raków Wlkp.. Nowotki 48. 

17753n

Wózki dziecięce, sanki 
sportowe, galanterię szklą 
na poleca Lesiński, Po­
znań. Żydowska 33. 37471g

Gosposia na stałe (rów­
nież z prowincji) lub do­
chodząca, potrzebna. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 37891g.

Poprowadzę dom samot­
nej osobie, względnie zao 
piekuję się chorym. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 37027g.

Pianino mahoń marki
Scmmerfeld, w Idealnym 
stanie, sprzedam 18.000,— 
zł. Kabza Poznań. Kono­
pnickiej 11 m. 3. godz. 18
— 2C 38114g

Posiadającemu wtryskar­
kę pionową na polisty­
ren, dam pracę chałupni­
czą. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 37373g.

Kulturalna, zdrowa pani, 
potrzebna do 3-letniego 
dziecka, na 6 godzin. O- 
ferty „Prasa” Grunwęldz 
ka 19 dla 37796g.

Ogrodnik, egzamin mi­
strzowski, praktyka, sa­
modzielny Doszukuje za­
raz posady, najchętniej 
sanatorium — uzdrowisko. 
Specjalność konserwacja 
zieleńców i kwiaciar­
stwo. Warunek mieszka­
nie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
3'007g.

Sprzedam motocykl Avo 
Simson Sport, stan bar- 
dzc dobry, lub zamienię 
na samochód małolitraźo 
wy. Stefan Biberstein — 
Strzałkowo, pow. Słunca.

I7754p

Dnia 7 grudnia 1966 r. zmarł śmiercią tragi­
czną, nasz ceniony pracownik i nieodżałowany 
kolega

Józef Baranowski
Pogrzeb odbędzie się w dniu 10 bm. o godz. 

U z kaplicy cmentarnej na Głównej.
RODZINIE ZMARŁEGO

WYRAZY SZCZEREGO WSPÓŁCZUCIA 
składają

RADA ZAKŁADOWA KIEROWNICTWO
I WSPÓŁPRACOWNICY

z Grupy Remontowo - Budowlanej
Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza , 

w Poznaniu. K9018

W dniu 7 grudnia 1966 r. zmarł, nasz długolet­
ni Pracownik

Kazimierz Klecha
W Zmarłym straciliśmy sumiennego i wzoro­

wego pracownika.
Cześć Jego Pamięci!

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 10 bm.
g°dz. 10 na cmentarzu w Śmiglu.
DYREKCJA SAMORZĄD ROBOTNICZY 

Poznańskiego Przedsiębiorstwa Budownictwa 
rzemysłowego w Poznaniu, uL Ratajczaka 46.

K9016

8 grudnia 1966 r. zmarł, opatrzony Sa- 
k a Rentami św., po pracowitym życiu, w wie- 
ch,? lat' drogi mąż 1 przyjaciel, nasz uko- 
oany ojciec, teść, dziadek i wujek, śp.

Alfred Pfeil
mistrz tapicersko-dekoracyjny

bm°^rZe^ odbędzie się w poniedziałek, dnia 12 
“• o godz. 12.30 na Junikowie. *

W głębokim smutku pogrążona

38122gZONA Z RODZINA

SZCZEGÓLNIE POLECAMY : 
duży wybór przeźroczy bajkowych 
czarno-białych i kolorowych

aparaty

aparaty

aparaty

projektorki statyczne „Bajka” 
— cena z

kamery filmowe „Sport 2” 
— cena z

powiększalniki „Liliput”
— cena 

fotograficzne „Alfa 
— cena

240,

700,—

zł 1 
IV’

480,

zł 491,—

PERLICZKI
• DRÓB DZIELONY

fotograficzne „Smiena”
— cena zł 450,— 

fotograficzne „Ami”
— cena zł 200,—

§

W

Szerokim asortymentem dysponują

SKLEPY MHD - MHM

PP GARMAŻERYJNE
ZAOPATRYWANE 
przez Zakłady Jajczarsko- 

Drobiarskie w Poznaniu.
M8804

Nowoczesny wózek dzie­
cięcy. sprzedam. Kolejo-
wa 55 m. 5. 38038g
Sprzedam pianino „We- 
stermeyer”. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
3G998g.______ ______________
Sprzedam lodówkę „Kra”. 
Poznań, Jaworowa 99c 
•n. 6, od godz. 17. 37026g
Pianino z metalową pły­
ta w dobrym stanie sprze 
dam. Ul Grunwaldzka 
33a m. 7. 36960g
Maszynę dziewiarską o- 
roz do szycia ..Lada” wa­
lizkowa. Orzechowa 21 
m. 6 — wieczorem. 37040g
Sprzedam sypialnię oez 
szafy. Kossaka 8 m. 2 —
Rosiński. 37065g
Maszynę dziewiarską
„Knitax” lednopłytowa.
Głogowska 39 m. 8.

37067g
Sprzedam tanio umywał 
ke z lustrem i marmu­
rem. Garncarska 3 m. 11,
weiście z bramy. 37063g
Kolejkę elektryczną na

Bydgoszcz! 2 pokoje, ku­
chnia, zamienię na po­
koik z kuchenką, Pozna­
niu. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 37614g.
Młode małżeństwo bez­
dzietne, członkowie spóf^ 
dzielni, poszukuje poko­
ju z dogodną komunika­
cja. Gwarancja wyprowa 
dzenia. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
36964m.
3 pokoje, kuchnia, ła­
zienka, Jeżyce, zamienię 
z pracownikiem PKP na
mniejsze. Oferty 
Grunwaldzka 
36985m.

„Prasa”, 
19 dla

Przyjmę pannę na współ 
ny pokój. Adres wskaże 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 3701 Om.

Nieruchorńości

Kupię parcelę lub z roz­
poczętą budowa w Pusz­
czykowie lub Puszczyków 
ku. Pośrednictwo wyklu 
czone. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
37554g.

37078g

pieknej płycie 
sprzedam. Poznań, 
telańska 23.

tanio

Sprzedam ładną klacz 18- 
mies.. nadającą się do 
skoków. S. Piątkowski. 
Włosień 166. p-ta Pla 1e- 
rówka. pow. Lubań SI., 
woj. wrocławskie. 36992g

Seria PWN
WSPÓŁCZESNA 

BIBLIOTEKA 
NAUKOWA

w roku 1967
dalsze udogodnienia
w sprzedaży:
♦ pojedyncze tomiki 

w wolnej sprzeda-

♦ odbiór w księgar­
ni lub wysyłka do 
domu;

♦ zamawianie kom­
pletu lub wyboru, 
co 2 tygodnie to­
mik w cenie 10 zł.

Prospekty i informa­
cje w księgarniach.

K8167

Domek 5 izb, masywny, 
po kupnie wolny, blisko 
dworca, powiecie Jaro­
cin, tanio 100.000,—, Zgło­
szenia Otręba Jarocin, 
Kilińskiego 2. 17019p
Kupię gospodarstwo rol­
ne około 6 ha, w dobrym 
stanie, blisko Poznania. 
Wiadomości kierować: Po 
znań, Żurawia 10 m. 31.

___________________ 38089g
Połowę willi lub pół Bli­
źniaka do 500.000,— ku­
pię. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 37976g.
Sprzedam duży dom w 
podgórskiej miejscowo­
ści nadajacy sie na ho­
tel. dom wczasowy. Ko­
munikacja dobra. S. Piąt 
kewski. Włosień 166, pocz 
ta Platerówka, pow. Lu­
bań Sl„ woj. wrocław­
skie.3699 Ig
Sprzedam działkę rolną
1.26 ha z możliwością bu-
dowy, przy 
Szulczyński, 
Gdyńska 23.

Poznaniu. 
Czerwonak, 

36993g

Komunikaty
Zarząd Dróg, Mostów i Zieleni w Poznaniu, jako or­
gan wykonawczy Komitetu Akcji Zimowej Prezy­
dium Rady Narodowej m. Poznania — przypomina 
o obowiązku zakładów pracy, administratorów, do­
zorców i właścicieli nierucbomości niezwłocznego 
LIKWIDOWANIA GOŁOLEDZI I USUWANIA ŚNIE­
GU Z CHODNIKÓW I POŁOWY JEZDNI przyległych 
do danej nieruchomości, w czasie krótkich opadów 
śniegu — zaraz po jego ustaniu, a w przypadku ciąg­
łych opadów — w czasie ich trwania.

Śnieg należy pryzmować na chodniku wzdłuż kra­
wężnika. Zabrania się pryzmować śnieg na przej­
ściach dla pieszych, przystankach tramwajowych, au­
tobusowych, wnękach postojowych i wjazdach.

W piasek do gołoledzi należy zaopatrywać się w 
punktach na terenie miasta, podanych w komuni­
katach prasowych przez Dzielnicowe Komitety Ak­
cji Zimowej.

W stosunku do osób, nie wywiązujących się 2 
obowiązków zimowego oczyszczania ulic i placów, 
zostaną wyciągnięte konsekwencje, wynikające 
z ustawy z dn. 22. IV. 1965 r. o utrzymaniu czystości 
w miastach i osiedlach (Dz. U. PRL, nr 27, poz. 
167). K8966

Przetargi
Poznańskie Zakłady Farmaceutyczne „Polfa”, Po­
znań, ul. Marcelińska 6 — ogłaszają PRZETARG na 
sukcesywną dostawę OPAKOWAŃ PAPIEROWYCH, 
TEKTUROWYCH i Z TWORZYW w roku 1967.

Szczegółowych informacji udzieli Dział Zaopa­
trzenia.

Termin składania ofert — 10 dni od daty ogłosze­
nia. Otwarcie ofert nastąpi w jedenastym dniu o go­
dzinie 13 od chwili ukazania się ogłoszenia.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe i spółdzielnie pracy. K8728

Zguby

Wrocław*! Zamieńie 3-po- 
kojowe mieszkanie na 3 
lub 2-pokojowe w Po­
znaniu. Wrocław, Maria 
Wilk. Trzebnicka 5 m. 2. 

36982g
Samodzielne dwa pokoje 
kuchnia, bez komfortu, 
zamienię na małe pokój 
1 kuchnia albo kawaler­
kę. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 37057K.

Dnia 7 grudnia 1966 r.. przeżywszy lat 36, 
zmarł nagle mój najukochańszy syn, drogi ta­
tuś. brat i bratanek, śp.

Aleksander Jan Wierciński
dziennikarz

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 12 
grudnia br. o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej 
na Górczynie.

W głębokiej lobie pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Hibnera 39 m. 1. 38170g

Dnia 8 grudnia br., zmarł

Kazimierz Koczorowski
major b. Armii Polskiej 

ur. 3. n. 1882 r.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 12 

bm. o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie.

W głębokim smutku pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ

38147g

W dniu 8 grudnia 1966 r. zmarł, długoletni 
członek Cechu Rzemiosł Skórzanych w Poznaniu

Michał Nydza
mistrz szewski

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 11 bm. 
o godz. 15 na cmentarzu w Pobiedziskach.

ZARZĄD CECHU RZEMIOSŁ SKÓRZANYCH 
w Poznaniu.

K8991

Sprzedam okazyjnie do- 
•nek jednorodzinny z wol 
nym mieszkaniem, gara­
żem. warsztatem, zabudo 
waniami gospodarczymi. 
Sieraków, miejsce letni­
skowe. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
37668g.
Z powodu śmierci męża, 
sprzedam natychmiast go 
snodarstwo 8,50 ha, w do 
brym stanie. Weronika 
Jankowska Augustowo 7„ 
noczta Rydzyna, pow. Le
szno. 17755p
Kupię domek — willę je­
dnorodzinną, wolną, wy­
łączoną, w dzielnicy Grun 
wald, cena 400—450 tys. 
zł. Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 37972g.

Sprzedam gospodarstwo z 
budynkami. 2 ha ziemi, 
2 km od Czempinia. Frań 
Ciszek Nowak, Iłowiec 
Wielki, p-ta Peona, oow. 
Śrem. 37003g
Kupię działkę pod budo­
wę lub domek jednoro­
dzinny do wykończenia, 
blisko tramwaju. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dln 37015g.
Sprzedam ziemie w Bo- 
gucinie 5,2 ha, bardzo 
blisko stacji kolejowej. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 37021g.
Sprzedam dom z wolnym 
mieszkaniem. Józef Choj 
nacki, Pniewy. Mickie-
wieża 18. 37031g
Parcelę budowlaną. ku­
pię Oferty ..Prasa" Grun 
waldzka 19 dla 37132g.

Dnia 8 grudnia 1966 r. zmarł nagle, opatrzony 
Sakramentami św., mój kochany mąż, prze­
żywszy lat 69, śp.

Michał Nydza
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 11 bm. 

o godz. 15 z domu żałoby w Pobiedziskach.
W smutku pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ 
 38142g

Dnia 8 grudnia 1966 r. zmarł, w wieku lat 75

Alfred Pfeil
członek naszej Spółdzielni

W Zmarłym straciliśmy ofiarnego, uczynnego 
i łubianego kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 12 

grudnia 1966 r. o godz. 12.30 z kaplicy cmentar­
nej na Junikowie.

RADA — ZARZĄD — CZŁONKOWIE 
Rzemieślniczej Spółdzielni Zaopatrzenia i Zbytu

Tapicerów w Poznaniu. K9017

KOLEDZE PREZESOWI

Zenonowi Sochańskiemu
z powodu zgonu

SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 
składają 

KOLEŻANKI I KOLEDZY 
z Zarządu Okręgu ZNP w Poznaniu.
ma.38139g

„ Marian Flejsierowlcz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca
Redaguje Kolegium. Maria * Skąpski, Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie 
redaktora naczelnego!. >»“ ^57.76 w godz. od 9—16; redaktor naczelny 657-76, zastępca red. naczelnego 657-18. sekretarz redakcji 648-85:
działy- sekretariat redaKcp informacje dle czytelników 657-18: dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73 i 453-31 Wydawca: Poznański 
dział łączności z CzyteiniKarm „ Biuro Ogłoszeń: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. telefony 452-89 I 611-21. Za treść 1 terminowy druk 
Wvdawnictwo Prasowe Rbw warunkach prenumeraty informacji udzielają placówki „Ruchu" 1 Poczty. Druk: Zakłady Graficzna

Grunwald k n£ł<">szeń redakcja nie odpowiau • Marcina Kasprzaka. Poznań, ul. Zwierzyniecka 3. W 6

7 grudnia br. zgubiono 
czapkę z nutrii, przypu­
szczalnie przy ul. Gło­
gowskiej lub Jarochow- 
skiego. Uczciwego znalaz 
cę proszę o oddanie, ul. 
Łąkowa 4a m. 10.
 38063g 
Pies bokser żółty, uszy 
długie, przybłąkał się. O- 
debrać: 27 Grudnia 12 
m. 16. 38152g

, ‘ Różne

Wypożyczalnia
niejszych

najmod­
sukien, welo-

nów oraz nakryć do 
chrztu. Mickiewicza 20.
_____________________ 36370g 
Wypożyczam porcelanę 
nakrycia stołowe na za­
bawy, uroczystości. Po- 
znań. Żydowska 33. 37472g 
Garażu na kilka miesię­
cy (w śródmieściu) Do­
szukuję. Licewicz, Libel-
ta 5 m. 11. 36979g

MUZEA
Archeologiczne (Mielżyń 

skiego 27/29) — g„ 9—15.
Historii m. Poznania — 

(St. Rynek) — nieczynne.
Historii Ruchu Robotni 

czego (St. Rynek — Od­
wach) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycz­
nych (Stary Rynek 45) — 
g. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludo­
wej (Mostowa 7) — godz. 
10—15.

Narodowe (Al. Marcin­
kowskiego) — g. 9—15.

Militarium (Cytadela) — 
g. 12—16.

Przyrodnicze (Swierczew 
skiego 19) — g. 9—16.

Wielkopolskie Muzeum 
Wojskowe (St. Rynek) — 
godz. 10—15.

WYSTAWY
WOIT (St. Rynek) — 

„Wypoczynek w wielko­
polskich ośrodkach tury­
stycznych” — fotogramy 
J. Korpala — g. 9—13.

BWA ^Arsenał) — „16 
plastyków moskiewskich” 
- g. 10—18.

Biblioteka E. Raczyń­
skiego (pi. Wolności 19) 
— wystawa książki ra­
dzieckiej — g. 10—15.

Muzeum Historii Ruchu 
Robotniczego (St? Rynek 
- Odwach) — „Początki 
socjalizmu w Poznań- 
skfem 1840—1881” — godz. 
10—18.

Pawilon Meblowy (Swa­
rzędz., ul, Wrzesińska 32) 
— stała wystawa meblo­
wa — godz. 9—17.

Klub MPiK (Ratajczaka
39) Bliski Wschód w
fotogramach Widawa
P’ażucba” - g. 10—20. .

Biblioteka Główna UAM

Nr 293 (7100)

Lokal 44 mJ, oddam w 
dzierżawę. Warunek za­
trudnienie. Oferty „Pra­
sa’. Grunwaldzka 19 dla 
37062g.

Matrymonialne

Największą ilość ofert — 
Dosiada Biuro Matrymo­
nialne „Syrenka” — War­
szawa, Elektoralna 11. In 
formacje: 10,— złotych 
znaczkami pocztowymi.

K8138

Kawaler, lat 37, pozna 
panią do lat 32, z miesz­
kaniem w Poznaniu. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 36987g.

Dwie przystojne lekarki 
po trzydziestce zapozna­
ją w celu matrymonial­
nym dwóch sympatycz­
nych, kulturalnych panów 
z wyższym wykształce­
niem do 45 lat. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 36989g.

— „Książka Litwy Ra­
dzieckiej”.

Pałac Kultury (hol przy
Sali Wielkiej) wysta-
wa grafiki książkowej — 
g. 10—18.

Salon Sztuki Współcze­
snej ARPO (St. Rynek — 
Arsenał) — g. 10—18.

Salon Studencki — wy­
stawa plakatu leninow­
skiego — g. 17—22.

Galeria „Od nowa** — 
obrazy Wandy Gołkow-
sklej — g. 17—22. 

ZPAP (Arsenał st.
Rynek) — ..Malarstwo Ja
nusza Bersza” 
10—18.

godz.

I DYŻURY
Szpital Miejski im. Ra- 

szei — interna, chirurgia 
(ul. Mickiewicza 2, tel. 
472-51).

Szpital Miejski im. Stru 
sia — okulistyka (ul. Wal 
ki Młodych 5, tel. 511-11).

Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego m. Poznania 
(Chełmońskiego 20) obsłu­
guje tylko na terenie Po­
znania wypadki uliczne 
i w miejscach publicz­
nych — tel. 99; nagłe za­
chorowania w domu — 
teł. 544-44 i 544-45; porady 
lekarskie — tel. 637-3£

Ambulatoria czynne; 
chirurgiczne — całą dobę; 
pediatryczne i internisty­
czne — g. 15—23; stoma­
tologiczne — g. 20—7.

Wojewódzka Stacja PR 
— ul. Kościuszki 103. tel. 
566-66.

Apteki: Marcinkowskie­
go 11 (czynna cała dobę). 
Dyżur nocny: Główna 53 
1 Starołęcka 79.

Lekarz Weterynarii — 
Miejska Lecznica dla 
Zwierząt - ul. Grun- 
weldzka 248. tel. 672-414 — 
od 9—21 (w nocv — nagłe 
wx padki).

„GŁOS WIELKOPOLSKI” 5
10 XII 1966



Po roliti wracamy do a^cśi„Fidelio" - Beetliovena 
na estradzie Opery

10 i 11 bm. usłyszymy w 
Operze im. St. Moniuszki operę 
L. v. Beethovena pt. „Fidelio” 
— w wykonaniu koncertowym. 
Jest to kolejny premierowy 
występ zespołu operowego. Pre 
zentowany słuchaczom „Fide­
lio” — to utwór nieznany do­
tychczas w Poznaniu. Nie wy­
konywano go również na żad­
nej ze scen polskich, w latach 
powojennych.

Dyrygentem tego spektaklu 
koncertowego jest R. Satanow 
ski. Wykonawcami są: A. Dan 
kowska, B. Karłowska, J. Bień 
kowski, A. Fechner, M. Kon- 
della, P. Liszkowski, H. Łuka­
szek, K. Walczak i R. Wę­
grzyn. Koncertowe wykonanie 
opery „Fidelio” powtarzane 
będzie co pewien czas.

W programie następnego wy 
stępu koncertowego, przygoto­
wywanego na marzec, dyrek­
cja Opery przewidziała Kanta­
ty — J. S. Bacha, (wch)

INFORMUJEMY
Towarzystwo Miłośników Pozna­

nia zaprasza na tradycyjny nie­
dzielny spacer po mieście. W pro­
gramie: szlakiem walk rewolucyj­
nych. Zbiórka 11 bm. o godz. 10 
w lokalu Towarzystwa przy Sta­
rym Rynku 10.

„Wietnam walczy” to tytuł wy­
stawy, której otwarcie nastąpi 10 
bm. o godz. 15 w salonie wysta­
wowym Pałacu Kultury.

Niedzielny przegląd 
wydarzeń

Towarzystwo Wiedzy Pow­
szechnej, WKZZ oraz Stowa- 
rzyszenć* Dziennikarzy Pol­
skich zapraszają na kolejny 
prasowy przegląd tygodnia. 
Odbędzie się on w niedzielę 
11 bm. o godz. 11 w sali kon­
ferencyjnej TWP przy ul. Czer 
wonej Armii 69. Aktualne pro- ' 
bierny międzynarodowe omówi 
zastępca redaktora naczelnego 
„Expressu Poznańskiego” — 
Janusz Orzałkiewicz,

Po prelekcji — fiim. Wstęp 
bezpłatny, (na)

fotografika Człowiek i wypoczynekw sieci urządzeń turystyczno- 
wypoczynkowych Wielko­

polska przestała być białą plamą. 
Zasługa fotografika Janusza Kor- 
pala polega na tym, że przez od­
powiedni zestaw zdjęć pragnie 
zaprezentować dorobek paru ostat 
nich lat w tej właśnie dziedzinie. 
Już raz mieliśmy okazję oglądać 
serię prac tego autora, tematycz­
nie związanych z rozwojem bazy 
wypoczynkowej, której populary­
zacją zainteresowany jest Woje­
wódzki Ośródek Informacji Tu­
rystycznej. Ostatnio właśnie z 
jego inicjatywy i w jego lokalach 
J. Korpal udostępnił publiczności 
drugą wystawę swych prac na 
ten temat.

Obecny zestaw, składający się 
sponad 30 fotografów, znacznie 
odbiega swym gatunkiem od po­
przedniego. Wprawdzie obiektyw 
Korpala penetruje niemal te same

Grudzień Julii

1O
Sobota Słońce: 7.51—15.39

TEATRY

POLSKI — g. 16 „Łąka” i g. 19 
„Wyzwolenie”; NOWY — g. 19 
„Trojanki”; OPERA — g. 19 „Fi­
delio” (premiera): OPERETKA — 
g. 19 „Bal w operze”; MARCINEK 
—- g. 17 „Chochołowa muzyka”.

KIWA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 
„Najemny morderca” (włoski 16 
L); APOLLO — g. 10. 12.30, 15.30 
13 i 20.15 „Mściciel w masce” (ang 
14 1.); BAŁTYK - g. 10, 13, 16 1 
19.15 „Przyg dy Wernera Holta” 
(NRD 16 U; CZTERNASTKA - 
g. 10, 12.30, 15.30 „Arcylokaj*
(franc. 14 1.), g. 18 i 20.15 „Ko­
chankowie z Marony (poi. 18 1.); 
GONG — g. 10, 12, 16 „Legenda o 
wilku Lobo” (USA 7 1.), g. 18 i 
20.30 „Uwiedziona i porzucona” 
(włoski 18 1.); GRUNWALD — g. 
15 i 17 „Święta wojna” (poi. 14 I.). 
g. 19.30 „Rysopis” (poi. 18 1.); 
GWIAZDA — g. 15.30, 18, 20.15 
„Czarny żwir” (NRF 16 1.); HUT­
NIK — g. 16.45, 19 „Ktokolwiek 
wie” (poi. 16 1.); KOSMOS — g. 
17, 19.30 „Koty” (franc. 18 1.); 
MALTA — g. 16, 18, 20 „Podróż 
nie z tej ziemi” (jug. 14 1.); MI­
NIATURKA — g. 15, 18.30 „Winne 
tou” (I i II S. jug. 11 1.); OLIM­
PIA — g. 10. 12.30, 15, 17.30 „Czar­
ny Tulipan” (franc. 14 1.), g. 20 
„Pałace w płomieniach” ‘ (rum.

Handel - swoje.
„...Nie zawsze przyczyną handlowych uchybień jest brak kadr, 

sklepów i niedostatek produkcji dla potrzeb rynku. Natomiast na­
der często źródłem utrapień klienta jest po prostu zła ORGANIZACJA 
zaopatrzenia NIEZNAJOMOŚĆ potrzeb i gustów konsumentów, 
SFORMALIZOWANY TRYB PRACY na drodze: przemysł — hurt — 
detal — nabywca.

Wszystkie te mankamenty pragniemy ujawniać — wspólnie z Czy 
tętnikami i handlowcami, którzy szanują klienta, których również 
mierżą nieład i biurokracja, nieżyciowe rozdzielniki, czy brak ini­
cjatywy, różne anomalia organizacyjne...”

Tak pisaliśmy 7 grudnia 
1965 r., rozpoczynając kilku­
miesięczną kampanię pod py­
tającym hasłem „Klient ma 
rację?”, które miało dowieść, 
że handel nasz nadal nie jest 
jeszcze w pełni przygotowa­
ny, żeby swoich własnych 
haseł sumiennie przestrzegać.

Chyba dotrzymaliśmy sło­
wa: w ponad dwudziestu po­
zycjach tego cyklu zwróciliś­
my uwagę Czytelników i zain­
teresowanych handlowców na 
wiele usterek w pracy han­
dlu, podkreślając nieustannie 
miejscowe źródła ich 
pochodzenia, wynikające głów 
nie ze złej organizacji niepo­
radności lub lekceważenia o- 
bowiązków ze strony odpowie­
dzialnych pracowników han­
dlu. W ten sposób wybiegliś­
my niejako na przeciw uchwa­
le niedawnego VII Plenum 
KC, które poświęcone było 
właśnie organizacyjnym pro­
blemom gospodarki i rytmicz­
ności jej działania.

Dzisiaj łatwiej nam powró­
cić do niektórych spraw bo 
można teraz dokonać pełniej­
szej konfrontacji zmian w 
handlu poznańskim. A i obec­
ne nasze uwagi mogą być 
przez to ostrzejsze, bo już 
rok temu poczyniliśmy kon­
kretne spostrzeżenia i zgłosi­
liśmy wnioski pod adresem 
handlowców.

Zacznijmy więc — jak wte­
dy — od wyrobów garmaże­
ryjnych. Uważamy, że są to 
artykuły pierwszej potrzeby, 
wyroby ułatwiające życie pra 
cującej kobiecie, ludziom sa­
motnym, nie dysponującym 
wolnym czasem itp. Tym ra­
zem również odwiedziliśmy 
po południu 23 sklepy spożyw

obiekty i zakątki, ale tym razem 
autor wprowadził tu człowieka. 
Dzięki temu zdjęcia straciły po­
przednią statyczność i zyskały w 
swoim wyrazie; bardziej sugestyw 
nie działa ta propozycja na wi­
dza.

Plon tegorocznych zabiegów, J. 
Korpala obejmuje niemal wszyst­
ko to, czym dysponują w Pozna­
niu i województwie miejskie i 
powiatowe ośrodki sportu, tury­
styki i wypoczynku. Jest na co 
patrzeć, można dowoli wybierać. 
Wybór tym łatwiejszy, że Korpal 
nie unikał tym razem ujęć repor­
tażowych („Spotkanie na szczy­
cie”), artystycznych („Woda, 
chmury i my”), a także bardzo 
nastrojowych (,,O wschodzie słoń­
ca”, „Nocne mary”, „Na słonecz­
nej „rzece”).

Obok ujęć może o tyle, banal­
nych, że przedstawiających obiek- 

16 I.); OSIEDLE — g. 16 „Zaka­
zane piosenki” (poi. 14 1.) i g- 
18, 20 „Dworek czterech dziew­
cząt” (węg. 16 1); PANCERNIAK 
— g. 17.30 i 20 „Ostatni zachód 
słońca” (USA 14 I.); PAŁACOWE 
— g. 17 i 20 „Viva Maria” (franc.- 
włoski 16 1.); PRZYJA2N — g. 
15.30, 18 i 20.15 „Spotkanie na prze 
prawie” (radź. 14 1.); RIALTO — 
g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 ..Fatalny 
list” (ang. 11 1.); RUSAŁKA (Swa 
rzędz) — g. 17 i 19.Ś0 „Mr. Hobbs 
na urlopie” (USA 14 1.); SCALA 
— g. 16 „Przybycie Tytanów” (wł. 
11 1.) i g. 18.15, 20.30 „Pięciu mę­
żów pani Lizy” (USA 16 1.); TĘ­
CZA — g. 16 „Śniegi w żałobie” 
(USA 12 1.) i g. 18, 20 „Kobieta z 
wydm” (jap. 18 1.); WARTA — g. 
15, 17.30, 20 „Piekło i niebo” (poi. 
16 1.); WCZASOWICZ (Puszczy­
kowo) — g. 17, 19.15 „Marysia i 
Napoleon” (poi. 16 1.); WILDA 
— 15, 17.30, 20 „Człowiek ucieka” 
(ang. 16 1.); WRZOS Luboń) — nie 
czynne; WRZOS (Mosina) — g. 17 
„Ballada o dziewczynie (wiet, 14 
1.) i g. 19.15 „Poznańskie słowiki” 
(poi. 14 1.); ZNICZ (Zabikowo) — 
nieczynne; FOTOPLASTIKON — 
g. 12 — 21 Waszyngton — Muzea 
„Wspomnienia o prezydencie J. 
F. Kennedy’m”.

tONCERTY
AULA UAM — g. 18 — Kon­

cert symfoniczny; dyrygent — 
Zdzisław Szostak, solistka — Ma­
rina Jaszwili — skrzypce (ZSRR).

RADIO
SOBOTA: PROGRAM I — Fala 

1322 m i UKF (do g. 18 i od 0.01 
do 3) 69,74 MHz: 8.15 Kalejdoskop 
mel. rozrywk.; 8.49 „Rozmowy na 
tematy prawne”; 9 Dla kl. III i 
IV „Uczmy się śpiewać”; 9.20 

cze, delikatesowe, Centrali 
Rybnej i przedsiębiorstwa 
„Garmażer”, a ponadto fa­
bryczne sklepy mleczarskie.

Oto kilka szczegółowych uwag. 
W sklepie PSS nr 175 przy ul. 
Głogowskiej z wyrobów garma­
żeryjnych była tylko kaszanka i 
„galart” (gdzie indziej czytaliś­
my jeszcze: „flagi wołowe” i „sal 
seson”...). Nieco dalej dwa inne 
sklepy PSS — nr 176 i 177: tutaj 
duży wybór wyrobów garmaże­
ryjnych, jak na sklepy spożyw­
cze. W ich sąsiedztwie natomiast, 
przy pętli tramwajowej — baro­

bus PZG, <W którym prócz kieł­
basy, z „pbtraw” były tylko her­
batniki i... grzane piwo z cuk­
rem.

Reprezentacyjny sklep mię­
sny MHM przy ul. Lampego: 
z gotowych zakąsek proponu­
je się tutaj jedynie kiełbaski 
na gorąco. Chwała za to, ale 
MHM nie robi nic. by zapew­
nić kulturę ich konsumpcji, 
ludzie nawet kąta dla siebie 
nie mają. Inny duży sklep 
MHM przy Rynku Jeżyckim 
— jak wyżej, jest też wywie­
szka reklamująca wyroby gar 
mażeryjne, których... nie ma.

Nocny SAM MHD nr 50 przy ul. 
Dąbrowskiego otwarty do godz. 
21. Z zakąsek garmażeryjnych je­
dynie na półmisku resztki sałat­
ki. Do dziewiętnastej jest jeszcze 
otwarty w sąsiedztwie bar gar ma 

ty raczej znane z niedzielnych, 
letnich wypraw w zielone, oglą­
damy tym razem szereg fotogra­
mów przedstawiających w spo­
sób specyficzny ośrodki popularne 
tylko z nazwy. Bardzo fotoge- 
niczna jest na przykład Rusałka 
z lotu ptaka, zachęcająco działa 
na widza przedstawienie ośrodka 
w Boszkowie pod Lesznem jako... 
Złotych Piasków. A ponadto — 
tym razem J. Korpal „dorobił” 
do fotogramów dobre, trafne, 
często dowcipne podpisy.

W sumie drugi, obecnie prezen­
towany cykl należy uznać za traf­
niejszy, bardzo przykonywają- 
cy, propagujący. Dominującą rolę 
odgrywa na ' fotogramach nie 
obiekt czy jego otoczenie, lecz 
człowiek. Takie potraktowanie te­
matu nadaje całości o wiele wyż­
szą rangę.

E. C.

Konc. rozrywk. z nagrań Ork. 
Rozgł. Bydgoskiej PR; 10.20 Z 
muz. scenicznej; 11 Dla kl. VI 
„Zbroja pana Tęczyńskiego” słuch 
12.10 Kwadrans melodii w wyk. 
Zesp. Rozgł. Gdańskiej; 12.25 Rol­
niczy kwadrans; 12.40 „Więcej, le­
piej, taniej”; 13 Dla kl. III i IV 
„Właściciel parasola”; 14 „Czy 
znasz tę książkę”; 14.30 Konc. 
popołudn.; 15.05 Gra Ork. Manto- 
vaniego; 15.15 Tańce Schuberta w 
nagraniach zesp. instr. W. Bos- 
kowskiego; 15.30 Kultura pilnie 
poszukiwana; 16 „Popołudnie z 
młodością”; 18 Konc. dnia; 18.45 
Kurs jęz. ang.; 19.10 Public, mię­
dzynarodowa; 19.20 Wędrówki mu 
zyczne po kraju; 20.30 Wieczór 
literacko-muzyczny; 20.45 „Pro­
gram z dywanikiem”; 21.54 Kącik 
melomana; 22.23 Miliza Korjus 
śpiewa walce J. Straussa; 22.28 
Jerzy Jurandot — „Rzecz wstyd­
liwa” fragm. książki; 22.40 „To 
lubię”; 23.15 Poznańska 15-tka 
Radiowa; 23.35 Muz. tan. 0.06 Pro­
gram nocny z Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 17.55, 20, 23, 0.01, 1, 2, 2.55. »

PROGRAM II — Fala 407 m i 
UKF 66,62 MHz: 8.10 Aud. peda­
gogiczna; 8.15 Kurs jęz. rosyjskie­
go; 8.35 „Ludzie wśród których 
żyjemy”; 9 Konc. rozrywk.; 9.50 
„Dla każdego coś miłego”; 10.05 Z 
ulubionych operetek; 10.50 „Czło­
wiek o którego upomniało się 
morze” — ode. pow.; 11.10 Public, 
międzynar.; 11.20 Konc. chopinow 
ski; 12.25 Zimowe nastroje; 12.50 
„Technika na co dzień”; 13 Czas 
dobrych gospodarzy; 13.20 Z ży­
cia Poznańskich Szkół Muzycz­
nych; 13.50 Sprawy niezwykłe i 
przykre; 14 Muz. operowa; 14.30 
Uniwersytet Radiowy „Kiedy wy­
stępują zakłócenia” pog.; 14.45 

żeryjny, ale co oferować będzie 
klientowi ów dyżurujący sklep 
nocny nr 50 po zamknięciu baru? 
Że nie opłaca się prowadzić tych 
wyrobów że konkurencja? Sklep 
PSS przy Rynku Wildeckim nie 
boi się konkurencji tamtejszego 
baru garmażeryjnego. Bo prezen­
tuje nie gorszy od baru zestaw 
potraw.

„Centrala Rybna” przy Rynku 
Jeżyckim: z przetworów garmaże 
ryjnych — śledź solony i w occie 
oraz opiekana ryba... Bar garma­
żeryjny na Dębcu — nie widać tu 
ręki dbałej o estetykę i kulturę 
podania dań konsumentowi.

Tych kilka spostrzeżeń de­
dykujemy kierownikom skle­
pów. Mamy jednak i ogólniej 
sze uwagi. O nich — osobno.

Z. S.

Nie wszystko 
można od razu

Nadal wielu lokatorów ma­
łych, prywatnych domów ma 
pretensje do właścicieli lub 
administratorów o to, że po re 
gulacji czynszów nie są na­
tychmiast przeprowadzane bie­
żące remonty. W niektórych 
przypadkach, po zapłaceniu 
miesięcznych wydatków za wy 
wóz śmieci, utrzymanie czy­
stości itp. administrator nie 
jest jednak w stanie likwido­
wać naraz wszystkich niedo- 
magań, tym bardziej, że często 
gromadzi pieniądze na naj­
bardziej nieodzowne remonty, 
wymagające większych nakła 
dów.

Tak właśnie dzieje się w do­
mu przy ul. Kościelnej 50. Od 
lokatorów tego budynku otrzy 
maliśmy list, w którym skar­
żyli się oni na rozmaite uszko­
dzenia, domagając się ich usu­
nięcia. Administratorka tego 
budynku oraz Komitet Bloko­
wy nr 181, interesujący się 
wszystkimi wydatkami zwią­
zanymi z eksploatacją oraz bie 
żącymi remontami domu, przy 
słali nam wyjaśnienie w tej 
sprawie.

Najpilniejszą potrzebą w 
tym budynku jest wymiana in 
stalacji elektrycznej. W takim 
stanie w jakim się ona znaj­
duje obecnie — zagraża bez­
pieczeństwu. Wobec tego ad­
ministratorka posesji groma­
dzi pieniądze w PKQ, po zebra 
niu odpowiedniej kwoty (po­
nad 40 000 zł) będzie przepro­
wadzona wymiana instalacji. 
Jak z tego wynika, wszystkie 
inne braki w tym domu mogą 
być zlikwidowane w terminie 
późniejszym (a)

Wanda Falkowska — Przy oma­
wianiu spraw dotyczących higie­
ny, wykorzystamy Pani uwagi. 
Za sygnały dziękujemy. (2578)

Władysław M., Puszczykowo — 
Dyrekcja „Ruchu” poleciła sprze­
dawcy kiosku przywrócić dla Pa­
na teczkę z prasą. (2095)

„Błękitna sztafeta”; 15 Utw. na 
flet w wyk. L. Tejkowskiego; 
15.15 Piosenki żołnierskie; 15.30 
Dla dzieci „Przygoda w Lascaux” 
— słuch.; 16.05 Public, międzynar. 
17.25 Wielkopolska dla eksportu; 
17.30 Grająca szafa; 18.15 Public, 
zagrań.; 18.50 Felieton M. Jorsta; 
19.05 Muz. i Aktualn.; 19.30 „Ma­
tysiakowie”; 20 Recital tygodnia 
M. Woskresieński — fortep.; 20.30 
Konc. z nagrań Ork. i Chóru PR 
w Krakowie pod dyr. J. Gerta; 
21.27 Sprawozd. dźw. z Międzynar. 
Turnieju Bokserskiego z okazji 
50-lecia WKS Legia; 22 Radioka- 
baret „Trzy po trzy 166”; 23 Muz. 
baletowa; 0.06 Program nocny z 
Warszawy.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30, 6.30, 
7 30, 8.30, 10, 12.06, 16, 19, 21, 23.50, 
1, 2, 2.55.

NIEDZIELA: PROGRAM I — Fa 
la 1322 m i UKF (do g. 18 i od 
0.01 do 3) 69,74 MHz: 8.15 J. F. 
Telenian — Suita D-dur; 8.30 Prze 
krój muzyczny tygodnia; 9.05 „Fa 
la 56”; 9.15 Magazyn Wojskowy; 
10 Dla dzieci w wieku przedszk. 
„Zaczarowane Szkiełko” 10.20 
Mel. Shermana z f-mu Walt’a 
Disney’a „Mary Poppins” 10.40 
Konc. życzeń; 11.40 „Czy znasz 
mapę świata”; 12.10 „Plamy na 
mapie”; 12.20 Muzyka; 12.30 
Transm. Międzynar. Turnieju Bok 
serskiego z okazji 50-lecia WKS 
Legia; 13.35 Przegląd prasy lite­
rackiej; 13.45 Rozgłośnia harcer­
ska; 14.30 „W Jezioranach”; 15 
„Jarmark cudów”; 16.05 Tygodn. 
przegląd wydarzeń międzynar.; 
16.20 Niedzielny Teatr Popołud­
niowy „80 dni dookoła świata” 
słuch.; 17.46 Mel. ludowe; 18.05 
Mel. rozrywk.; 18.45 „Ptaki” opow 
19.15 Konc. Ork. PR pod dyr. St. 
Rachonia; 20.30 Wieczór literacko- 
muzyczny; 20.33 „Matysiakowie”;

Boks

Na ringach krajowych i Wielkopolski
Jesteśmy w pełni sezonu pięściarskiego. W dalszym cu„ 

gu kontynuowane są jeszcze końcowe rozgrywki ligowe 
klas niższych i turnieje. Czołówka krajowa przygotowuje 
się w Cetniewie, do trudnego, rewanżowego meczu z ZSRR 
o Puchar Europy w Rydze.

Mecz Polska — ZSRR rozegra­
ny zostanie 17 i 18 bm. Każdego 
dnia, zgodnie z życzeniem organi­
zatorów, odbędzie się po pięć spot 
kań. O tym komu powierzy PZB 
reprezentowanie naszych barw, 
dowiemy się nie prędzej niż za 
tydzień.

Dzisiaj rozpoczną się w stolicy 
dwudniowe walki międzynarodo­
wego turnieju, organizowanego 
przez Legię z okazji 50-lecia ist- 
r.ienia klubu. Do spotkań wystą­
pią reprezentanci pięciu państw: 
Polski, ZSRR, Finlandii, Węgier 
i NRD. Zagraniczni pięściarze wy­
stąpią we wszystkich kategoriach 
wag, z wyjątkiem półciężkiej i 
ciężkiej.

Po przedostatniej rundzie fina­
łowych rozgrywek o puchar 
GKKFiT juniorów na czele tabeli 
znajduje się drużyna Katowic (8 
pkt.). przed Gdańskiem (6), Po­
znaniem (4) i Białymstokiem (2). 
W ostatnim meczu, w dniu 18 
bm. reprezentacja Poznania Wal­
czyć będzie na własnym ringu z 
jedenastką Gdańska. W razie zwy 

Icięstwa gospodarze mogą zająć 
(przy uzyskaniu potrzebnych ma- 
łych punktów) drugie miejsce w 
turnieju.

W rozgrywkach ekstraklasy na 
czele tabeli nadal znajduje się 
Hutnik przed Wybrzeżem (po 12 
punktów) Gwardią W-wa, ŁTS 
Łabędy i Polonią.

Entuzjaści boksu w Wielkopol- 
sce z większą uwagą śledzą prze- 

ś bieg spotkań pierwszej rundy I spotkań o mistrzostwo II ligi i 
awans do niej.

W II lidze mamy tylko jednego 
reprezentanta — poznańską Olim­
pię, gdyż kaliska Prosną wyco­
fała się z dalszych rozgrywek. W 
grupie I prowadzi w tabeli spot­
kań Górnik Radlin (12 pkt.) przed 
Turowem (11), Widzewem (11), Mo 
to — Jelczem i Olimpią — po 8. 
Na dalszych miejscach figurują w 
tabeli: Lublinianka, Brda, Gwar­
dia Zielona Góra i Pogoń. Olim­
pia zmierzy się w niedzielę o 
godz. 12 w Poznaniu przy ul. Pro­
mienistej z Brdą. Jeżeli wygra,

Świetny biegacz australijski Ron 

ma szansę poprawienia swojej Jo. 
kąty.

Nie mniejszym zainteresowa­
niem cieszą się walki o awans do 
II ligi. Wielkopolska ma swoich 
reprezentantów w grupie II i jy 
Ogółem o awans walczą 32 zespól 
ły, podzielone na cztery grupy 
(każda po 8 drużyn). W grupie u 
liderem są Czarni ze Słupska (15 
pkt.) przed Ruchem Grudziądz i 
Sokołem z Piły, które mają p0 
pkt. Budowlani Poznań zajmują 
następną pozycję (13) przed Go. 
planią, Lechią i Arkonią. Budow­
lani mają do ukończenia zawodów 
jeszcze jeden niecz, a Sokół —. 
dwa. Pilscy pięściarze mają jesz­
cze szanse na wywalczenie awan­
su do II ligi. Ostrovia zajmuje w 
grupie III miejsce czwarte za 
TSB Bytom, Górnikiem z Kuźni­
cy Świdnickiej i Rokitą. Ostro- 
wiacy, którzy tak korzystnie wy­
startowali, stracili już wszelkie 
szanse na awans.

Z ciekawszych spotkań najbliż­
szej niedzieli o mistrzostwo ligi 
wojewódzkiej odbędzie się poje­
dynek Budowlanych z Górnikiem 
Konin. Początek o godz. 11 w sali 
przy ul. Kościelnej, (p)

Zwycięstwo 
polskich hokeistów

Reprezentacja Polski w hokeju 
na lodzie, która przebywa na 
tournee w Kanadzie, rozegrała ko­
lejne spotkanie. Nasi hokeiści po­
konali 6:3 reprezentacyjny zespół 
juniorów Stanu Ontario. (PAP)

I dalekopisem
GIMNASTYCY LEGII 

WARSZAWA 
ZDOBYLI PUCHAR PZG 

Po podsumowaniu wyników kra 
jowych imprez gimnastycznych w 
roku 1966 zarówno w kategorii se­
niorów, jak i juniorów Puchar 
PZG przeznaczony dla najlepszej 
sekcji gimnastycznej w Polsce, 
zdobyła stołeczna Legia. Cenną 
nagrodę wręczył legionistom ne­
stor polskiej gimnastyki, prof. Fa 
zanowicz.

Oto rezultaty współzawodnictwa 
międzyklubowcgo w roku 1966:

1) Legia W-wa — 3881,85 pkt.
2) Wisła Kraków — 3197,55 pkt.
3) Gwardia W-wa — 3054,90 pkt.
4) KG Radlin — 2352,65 pkt.
5) Wawel Kraków — 1696,50 pkt.

PUCHAR EUROPY 
W KOSZYKÓWCE

Spotkanie koszykówki mężczyzn 
o Klubowy Puchar Europy mię­
dzy Honvdem Budapeszt i RCE 
Malines (Belgia) zakończyło się 
zwycięstwem Węgrów 80:76.

Koszykarze AEK Ateny poko­
nali w meczu o Klubowy Puchar 
Europy zespół Villeurbannes 
64:53.

W spotkaniu 1/8 finału Klubowe 
go Pucharu Europy w koszykówce 
kobiet rozegranym w La Corogne 
(Hiszpania), włoski zespół AS 
Vicenzal zwyciężył hiszpańską 
drużynę Le Medina 67:45. (t) 

szych dzieci; 16.20 — Program dla 
nauczycieli — „Psycholog radzi”! 
16.40 — Program publicystyczny; 
16.55 — Wiadomości; 17.05 — Dla 
młodych widzów — „Konkurs 5 
milionów”; 18.10 — „Po szóstej” 
— TV Klub Młodzieżowy; 18.50 — 
Spotkania z przyrodą — program 
filmowy; 19.20 — Dobranoc i Mo­
nitor; 20 — „Na ratunek toną­
cym” — film z serii „Belphegor czy 
li upiór Luwru”; 20.35 — „War­
szawa — Moskwie” — program 
rozrywk.; 21.35 — Dziennik; 21.50 
— Wiadom. sport.; 22 — „Dumni” 
— film fab. prod. USA (western)*

NIEDZIELA: 8.30 — Politechnika 
TV; 9.05 — Politechnika TV — „Syn 
tetyczne tworzywa”; 9.35 — 38 *clc 
cja jęz. ros.; 9.55 — Politechnika 
TV — „Odpowiedzi na pytania’* 
10.35 — Losowanie 500 gry liczbowej 
..Koziołki”; 10.45 — Program dnia, 
10.50 — Polska Kronika Filmowa! 
11 — Spr. sport.; 13.25 — Poranek 
Symf.; 14 — „Środek Polski” — $ 
cyklu „Ludzie i zdarzenia”; H* 
— „Strychy” — z cyklu — „P’^r” 
kiem i węglem”; 14.35 — Maga^® 
Red. Wiejskiej — „Przemiany * 
15 — Dla młodz. „Pół wieku l°b 
nictwa” telekonk.; 15.50 — 
dzieci — „Ciężar spojrzenia”; l®- J 
— „Buster Keaton — znów na P ® 
nie” — film prod. kanad.; 17* 
— - „Śpiewki stare ale jare” " 
próg, rozrywk.; 18 — Teatr N1C* 
dzielny — „Komedia z awansem 
— B. Drozdowskiego; 18.55 
„Słownik Wyrazów Obcych”; 1**^ 
— Dobranoc i dziennik TV; 1 * * * * 6 * * * * 11 * * * * * * * 19 * * * * * * * * * 29 
Niedzielny program rozrywko*'’ 
20.45 — „Kłopoty z kobietami” 
fab. film franc.; 22.05 — Nied^J ' 
la sportowa; 22.25 — Aktua-J 
sport. — oraz „Koziołki”; 22.3o 
Program na jutro.

1 Ciarkę znajduje Się w bardzo tiob 
rej formie. Podczas zawodów ro­
zegranych w Melbourne, Ciarkę 
wygrał bez trudu bieg na 3 mile 
uzyskując czas 13.15,6 i wyprze­
dzając Naftali Temu (Kenia), Któ 
ry miał czas 13.25,6.

Szesnasty etap kolarskiego wyś- 
J cigu Dookoła Meksyku miał tylko 
h 42 km długości i rozegrany został

w obwodzie zamkniętym dooko­
ła miasta Vera Cruz. Po bardzo 
zaciętym i emocjonującym poje-

i dynku zwyciężył na finiszu Wę-
i gier Bela Juhasz w czasie 1.02,52.

6 Drugie i trzecie miejsce w jed- 
* nakowym czasie zajęli Polacy Ka- 
t zimierz i Stanisław Gazda — 
11.02.57. W tym samym czasie co 
i dwaj Polacy sklasyfikowano du­
żą grupę kolarzy.

Zespołowo Polacy nadal znaj­
dują się na siódmym miejscu.

I PAP

21.19 Radiokabaret Trzy po trzy; 
22.19 Gra Ork. Estradowa Wszech 
związkowego Radia i Tel. (ZSRR); 
22.44 Śpiewa M. Lanza; 0.06 Pro­
gram nocny z Lublina.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.05, 
16, 20, 23, 0.01, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II — Fala 407 m i 
UKF 66,62 MHz: 8 „Moskwa z me­
lodią i piosenką ,— słuchaczom 
polskim”; 10 Pozn. Konc. Życzeń;
11 Pozn. Teatr Radiowy — „Księ­
ga ubogich”; 12.10 Warszawski
Tygodnik Dźwiękowy; 12.35 Pora­
nek Symfoniczny — w progr. utw.
M. Karłowicza w 90-tą rocznicę 
urodzin kompozytora; 13.35 Grają
ork. i zesp. rozrywk.; 14 Piosen­
ka miesiąca; 14.30 Gra „Studio
M2”; 15 Dla ‘dzieci „Tajemniczy 
opiekun” słuch.; 16.30 Konc. cho­
pinowski w wyk. J. Zurawlewa; 
17.05 Felieton na tematy między­
narodowe; 17.15 Recital piosenkar 
ski Pata Boone z tow. Ork.; 17.30 
„Podwieczorek przy mikrofonie”;
19 Rewia piosenek; 19.30 „Perła”
słuch.; 20.32 Taneczne rytmy; 21.22
Muz. taneczna; 22 Ogólnop. i
Pozn. wiadom. sport.; 22.30 Nie­
dzielne Wieczory Muzyczne z sa-
grań Ork. i Chóru PR w Krako­
wie pod dyr. J. Gerta; 23.31 Mel. 
na dobranoc.

WIADOMOŚCI: 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 17, 21, 23.50.

TELEWIZJĄ

SOBOTA: 9.55 — 10.25 — Biolo­
gia dla ki. VI — „Las”; 10.55 — 
11,25 4. Geografia dla kl. V — 
„Ukształtowanie pionowe i pozio­
me Europy”; 11.25 — „Dumni” —
film fab. prod. USA; 15.30 — 
Program dnia; 15.35 — film
„Zespół dziecięcy Łoktiewa”;
16.10 — Wychowanie fizyczne na­ TV zAstrzega prawo zmian*
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